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sŝ acr-rwwaaa

y  Lwów dnia 12. marca.
Ni Ahe z  j,drgań konwulsyjnych w rysach 

|r*etisŁaw'Nk.się postać położenia międzynaro
dowego, mimo hymnów na chwałą pojednawczo 
™ państw przewodniczących i mężów kiernją- 
cjłch losami tychże, wznoszonych głównie przez 
Mlóry półnizędowe w państwach nieknszących 

o samodzielną politykę, mimo ofiar rzeczy
wistych, ponoszących na rzecz pojJdnania i 
Wkojn przez zbłąkanych na manowce. Nawet 
Podłożenie celne anstro-węgierskie, przekazane 
Wczoraj w aascrjackiej Radzie państwa specjal
ni komisji z 24, z jego ogólnobrzmiącem npo 
^aźaieniem dla rządn : podnosić cła zbożowe tak 
Wysoko jak je ewentualnie podnosić będzie n 
S|ebie cesarstwo niemieckie, w sferze ekonomi- 
:ińej, najbliżej nas dotyczącej, odpowiada tej 
|7pokr&tycznej postaci stosnnków międzynaro
dowych i neapełma ją poniekąd.

Nieporozumienie acgielsko-niemieckie i za 
*rg brytańsko-rosyjski na granicach Afgani- 
^ann, jakkolwiek do połowy załatwione wedle 
Upewnień wystraszonych dyplomatów, rozsnu
wają wciąż dalej jednakże nowe trndnoś i, nie- 
ttkontentowani&, niepewności — jednem słowem 
“ytaacja ogólna w głębinach swoich straciwszy 
^Wnowagę, powrócić uo niej nie może.

Przedwcześnie Ajenga Hanusa zdaje się 
ś»iatn obwieszczać ten szczegół jeden, może 
^jnunej ważny sytuacji, że n a s t ą p i ł o  j u ż  
Porozumienie kolonialne między Anglią a Niem
ymi, a z korytarzy Izby francuskiej telegrafują 
ś*iatu że hr. Herbert Bismark zabrał z sobą 

Berlina gotowy pisany instrument tego po
zam ienia i w ślad też zatem umowa egipska 
Podpisaną zostanie. Depesze z Londynu co in
nego mówią; donoszą one wprawdzie, że czte- 
Z h  najbliżej interesowanych ministrów gabinetu 
“®j kr. Mości konferowali w urzędzie kolo
nialnym W. Brytanii nad usunięciem domyśl
nych nieporozumień kolonialnych między Niem
ym i a W. Brytanią tak w Australii jak w A- 
*jce i rezultat swych narad przedłożyli kan- 
elerzowi Niemiec, dziwnem wszelako światłem 
?»Wieca to załatwienie nieporozamień wynarza- 
faca się nagle wiadomość o wypadkn w W ikto
wi) to jest o usunięcia flagi wielko-brytańskiej 
Przez konsula niemieckiego w jakiejś posiadłości 
giętej na rzecz Anglii na zachodzie Kamernnn 
Wprawdzie organa angielskie zaręczają, że 
e*ły wypadek pochodzi z n i e p o r o z u m i e n i a  
Itostego, że podrzędny nrzędnik niemiecki zo
ranie przez rząd swój zganionym, ale to rarę- 
l**ją organa angielskie; PaU-Mall Gazette utrzy
jc ie  nawet, że t0 chodzi nie o AMgfahikąpooIu- 
?łość, lecz o . . . polską, p. J^gvKUu,kiego, 
'fórego wspaniałomyślne terytoijalne rodarki 
•żąd n. Gladstone a tylko prze*, wpół i nie 
^zystkie Drzyiał — tem niemniej fakt zostaje 
C m ,  że fla™ brytańska przez konsola( «Ią- 
Reckiego ściągniętą została, i że w Londynie 
P r a ż o n y  gabinet Jej królewskiej Mości, który 
Myślał, że wszystko załatwił pokornem przy
daniem się do winy nieoględności w spowodo 
^niu naprężenia stosnnków z kancelam nie- 
dęcką, nie wie, co z tym fantem począć, szu- 
*»jąc zgody z Niemcami. .

Jedno Więc tylko jest pewnem -
^y minister spraw zagranicznych W.

pójdzie do Cauossy, jak to n iegd yś  °y 
^bie powiedział wśród kulturkampfn kancj®^ 
ąi®taiecki. I on tśk ie  nie pójdzie do nl®nł1®®'
tiej Canosay; nie pójdzie, ponieważ tam był
K  faktycznie w sobotę, odbywając pokute 
liczną w dumnej labie lordów dnmnego Albio; 
\  za matactwa, niekonaekwencje tP oU tyb ^  
Jjhiolubne mecenienie spraw y J 
0(:yeh i wzeledów na ludzi, bez których się

można, gabinetu sir Gladstona. Boleśnie 
°tknać m naiały dnmę lordów angielskich przy

ś n ią  sie do winy ministra angielskiego i go- 
^c*towe wypierania się przez niego wrzelkyej 
*łej intencji względem Niemiec i księcia Bis- 
^arkI nha» Danego przezeń pochwałami bez
C r  ’ b o f f i  dotknęły, choć bito oklaski ary _  boleśnie u . . i .  dohrei z<ro-ł-L fanr,wienia ntrzymania dobrej zgo- 

2 CL  W B^tanią a Niemcami. Boleśnie 
<  J  .Tstała duma narodu a n g ie lsk ie j

t*bie gmin streszczenie p.sinieu

czeń, a raczej wypierań się i o odwoływań ko 
legi swego z urzędu apraw zagranicznych. Bo 
leśnie została dotkniętą i to uczucie obrażonej 
godności narodowej stanowi jedno jasny punkt 
sytuacji, gdyż ono samo jedno tylko może spro
wadzić upadek tej gladstonowskiej polityki, 
która gotowa świat spalić i zniweczyć wszyst
kie wielkie interesa świata — nie dla chwały 
swej nawet, lecz dla utrzymania się sir Glad 
stona n władzy, i najtańszego rzekomo dla go 
spodarnego John Bulla ntrzymania się przy 
władzy ministra o formalistycznie chrześciań- 
skich i hypokryzyjnie liberalnych barwach. W 
Izbie gmin zażądano złożenia doknmentów spora 
angielsko-niemieckiego, a przede wśzystkiem owej 
osławionej noty kanclerza niemieckiego z 
maja 1884, trzymanej przez gabinet angielski 
w ukrycia.

Współcześnie z odnawianiem się rany za 
targu angielsko-niemieckiego, załatwionego z wy 
ciężko dla Niemiec misją Herberta Bismarka. 
spada na Londyn przerażającą wiadomość, że 
rosyjkie forpoczty posunęły się z samowolnie za
jętego Znlflkara na granicach herackich w głąb 
kraju w kierunkn południowo zachodnia, a mi 
nisterjalny organ Daily News przyznaje, żerni 
mo pokojowych usposobień cara Aleksandra III. 
wpływy partji wo;ennej w Petersburgu idą w 
górę i łatwo ona może osiągnąć zwycięztwo, a 
wraz z tem straszna dla Wielkiej Brytanii w oj
na na granicach Indyj może się łatwo rozpalić. 
Komisarz wojskowy angielski dla znaczenia gra
nic n bram A fganii. sir Lnmsden potwier 
dza z teatrn wypadków te doniesienia peters 
bnrgskie: zawiadamia on, że wojska rosyjskie 
stoją w pogotowiu do marsza naprzód, oficero
wie zdecydowani do działania, a kollizyj oba
wia się każdej chwili.

Te wiadomości afgańskie równie mocno 
wstrząsają zapewne opinią i Indem angielskim, 
jak perspektywa s»eregn zatargów i stałego 
nieporozumienia z Niemcami. Nie wydaje nam 
się jednakże, aby niebezpieczeństwo tam wła
śnie groziło, gdzie stan zapalny okaznje się na 
powierzchni — a wykazywanie tego staną za 
palnego, tam właśnie na granicach Indyj przez 
organa ministerjalne, okazać się łatwo może bar
dzo interesowanem.

Wypróbowany przyjaciel Rosji, jakim jest 
sir Gladstone, nie łatwo stanie w poprzek za
miarom i rnchom nawet rosyjskim, ani też rząd 
rosyjski, więcej lub mniej wojowniczo usposo
biony, rząd w którego sferach dziś jeszcze mó 
wią z damą i zadowoleniem, jak to Piotr Szu- 
wałów umiał zręcznie nstanowić rząd dla wol
nego Albionn w osobie gabinetn Gladstona, nie 
łatwo i me dl* jakiejkolwiek korzyści teryto 
rjulnej uczyni krok, któryby ten gabinet za 
grzebał pod grozami. Ręczyć za to bynajmniej 
nie można, czy p r z y j a c i ó ł k a  p i e r w s i e g o  
l o r d a  s k a r b u  W.  B r y t a n i i ,  pani Nowi
ków, nie nosi dziś już za swym gorsetem okła
du formalnego między kancelarją rosyjską a 
londyńską, któryby wyszedł na chwałę te
goż l o r d a  i j e g o  g a b i n e t u  w poko- 
nanin n i e z m i e r n y c h  t r u d n o ś c i  z Ro
sją na granicach Afganistanu, a wypróbowaną 
przyjaźń rosyjską dla Anglii, na innym punkcie 
płacił Rosji i otwierał otchłań dla interesów 
światowych nie tam wcale, gdzie dziś się obja
wia stan zapalny, ale na innym punkcie, o wiele 
nam bliższym i pośrednio nader ściśle związa
nym z naszemi najbliższemi interesami. Tego 
r z e c z y w i s t e g o  stanu rzeczy wcale nie ni
szczy posunięcie się wojsk rosyjskich na poła 
dnie od Znlflkara i wojownicze naprzeciw sie
bie pozytnry straży wojskowych i prasy rosyj 
skich i angielskich, boć w chwili, gdy gabinet 
angielski chwieje się pod ciężarem swych nie
porozumień z cesarstwem niemieckiem i jego 
potężnym kanclerzem, nic dziwnego, że Rosja 
Siega po realne rękojmie korzystnego położenia 
wobec W. Brytanii, na wypadek upadku swego 
przyjaciela Gladstonea i planów wspólnie snu
tych a przyjścia do władzy w Londynie mę
żów nieżyczliwych dla jej przewagi nad Bosfo
rem i na Wschodzie Europy.

Nie dłngi czas oddziela chwilę obecnych 
trudności, zawikłań i drgań konwulsyjnych od 
wyjaśnienia się ogólnej sytuacji, wyjaśnienia ta- 
kiero które stać się może istotnie groźnem do- 
piefo dla naszych interesów i tej tutaj monar

chii. Wiedeńska dyplomacja i wiedeńscy półn- 
rzędowcy, nie nauczeni przykładem, jak za dni 
dzisiejszych, z Samoa i Kamerunu powstają 
chmury, wstrząsające eałem europejskiem poło
żeniem i zmieniające gc do grantu, pocieszają 
się, że chmury ciągną ku odległemu Wschodowi, 
i tam się odegra jakiś odosobniony pojedynek 
królowej mórz t  wszechpotężnym carem Samar- 
kandy — ułudne i zawodne nadzieje.

Rządy zaś wewnętrzne monarchii chcą czas 
ten wyzyskać na poprawę atosnnków ekono
micznych wewnętrznych wobec protekcyjnych 
ceł zbożowych Niemiec i Francji, ścieśniających 
a raczej niszczących odbyt naszych produktów 
rolnych do tych krajów. Cąęm cła ochronne 
w monarchii pomódz mogą naszej prodnkcji 
rolnej, jest dla nas zagadką, gay na lerytorjnm 
naszem celnem, ochronione* jsłami, zbytek pro
dukcji nad własną konsumeją przeważa. Jedy
nie mąka, która przychodziła z Niemiec, czyli 
młyny anstro-węgierskie i spekulacja zbożowa 
na cłach tych skorzystać mogą. .

Odwety celne przynoszą wszakże protekcję 
dla wyrobów fabrycznych Aastrji. Cieszyć się 
z tego mogą Wiedeń, Praga, Berno, Reichen- 
berg, to jedyny praktyczny skutek nowych 
przedłoźeń wojowniczo-celnych.

Z okruchów protekcji dla fabrykatów tka
ckich jedynie przypaść może pożytek przy wła
snej staranności dla korzyści kraj a naszego — 
i to ma być naszą pociechą w dzisiejszej sytu
acji zaniepokojenia, stanowiącej wstęp do poło
żenia istotnie poważnego i gtożnego — po wy
jaśnienia sytuacji.

L W Ó W  d 12. marca.

(Wybór lwowskiego delegata miejskiego do kraj. 
Rady szkolnej. Sprawa g lieyj«kich ekspedyto
rów poosiowych. -  Politik w obronie P laków. -  
Z Rady państwa. —  Sprawy państwa Congo w 

środkowej Afryeo).
Na dzisiejszem (tajnem) posiedzenia lwów- 

skiej R&ay miejskiej stoi spraw* ponownego 
wybrania delegata do krajowej Rady szkolnej. 
Zaszczytną tę posadę piastuje od lat wielu dr. 
E u z e b i u s z  C z e r k a w s k i ,  najznakomitszy 
w kraju pedagog, niezmordowany w spełnianiu 
obowiązków, i mimo wielorakich zajęć swoich 
jako profesor i mąż staną, zawsze czyniący za
dość i obowiązkom tej posady. To 
proponuje go jednomyślnie, a zresztą jak się do
wiadujemy, tylko pewien dostojnik miejski pro
ponuje innego kandydata. Wysoko cenimy za- 
słngi i zdolności tego innego kandydata, ale 
mniemamy, że rzetelność obywatelska nie po
zwala, dawać niejako publiczne wotam nieufności 
bez powoda, i takiemu mężowi, jak p. E
Czerkawski. Kto pragnie , aby jego zdolności. 
prace, zasługi ceniono, niechaj je także szanuje 
o innych.

miestnik jest Słowianinem, reszta Niemcy, a 
cóż dopiero mówić o fin an sow ym  wpływie Niem
ców, w których ręka są prawie wszystkie in- 
stytneje finansowe!

Dalej przedstawia Politik, co i p. Hansner 
wytknął w swojej znakomitej mowie, iż prasa 
centralistyczna Polakom podsnwa myśl wojny 
z Moskwą, i następnie ich smaga za swój 
własny wymysł. Politik tak kończy: „IchmośĆ 
z lewicy sami widzą jednak, że przesadą swo 
ją skutku nie osiągną, i p. Plener w końcu 
nie pomawia Polaków o wpływanie na całą Au- 
strję, ale tylko na Galicję, którą im jakoby ca 
pastwę wydano. A no, Polacy od 600 lat wy
wierają w Galicji wpływ decydujący, z wyjąt
kiem krótkiego okresu Metternicha i Bacha, 
gdy jej maskę niemiecką nałożyć usiłowano. 
Juścić p. Schmerling wszystko Hczynił dla zni
weczenia wpływu Polaków w Galicji, i w tym 
celu połowę mandatów sejmowych oddał wło 
ścianom, ale mimo to zawsze większość sejmo
wa była polską.

„W  dziwDą toż sprzeczność popada lewica. 
Chcąc ująć sobie Polaków, zawsze przypominają 
mówcy lewicy, że przywrócenie języka polskie
go doszło do skutkn za rządów centralisty
cznych, — ale znowu, gdy chodzi im o atak 
na rząd dzisiejszy, to obwiniają go, iż wydał 
Galicję Polakom na pastwę. A tymczasem od r. 
1879 (rządów Taaffego) nic się w Galicji nie 
zmieniło pod względem prawno-politycznym — 
tylko, że według wywodów p. E. Czerkawskie- 
go, ministerjum Taaffego lojalnie spełniało n- 
stawy.

„ Prawda, że pod względem narodowym za 
szła pewna zmiana: jnż się nie podszcznwt Ru
sinów, jak za Stadionu, Bacha, Schmerlingt. i 
Lassera, przeciw Polakom, nie używa się ich za 
żer armatni w interesie centralistycznym. Ale 
iżby się obecnie Kasinom gorzej działo, niż po- 
przód, na to nie ma dowodu I owszem mamy 
wiele objawów, budzących nadzieję, że skoro ob
ce podżegania ustaną, to się obie narodowości 
galicyjskie porozumią i pojednają."

Organ staroczeski Pblitik w pięknym, pod
niosłym artykule wstępnym broni Polaków od 
napaści lewicy. Dziennikom polskim zbrzydła 
nareszcie ciągła walka ze złą bez granic wiarą, 
z szatańską iście przewrotnością mówców i dzien
nikarzy centralistycznych, i milczy nieraz z 
pogardą. Tem milej jednak przyjmuje tak ser- 

eczną pomoc w tej sprawie, z jaką przycho
dzi Politik. Lbija ona najpierw p. Siissa, który 
w o ła ł, że , Polacy, co tak chętnie ndają mę
czenników, zamienili się w tyranów, w najgor
szych reakcjonistów.14 Była to tak nikczemna 
wycieczka, iż p. Hansner nie uznał jej nawet 
godną odpareia Politik jednak przypomina p. 
Sussowi, jak na początku bieżącej kadencji w 
rozprawie adresowej przemawiał o Polakach,
, że posłowie galicyjscy, mężowie szerokiego po
glądu, nawykli ogarniać nie tylko dzień dzi
siejszy, ale jutro, i o ile możność ludzka do
zwala, nawet pojutrze, nie podobna aby oni w y
trwali w sojuszu zresztą frakcyj prawicy."
Otóż p. Sikss zawiódł s ię , Polacy wytrwali w 
sojuszu z prawicą, i za to zostali. . . .  „tyra
nami!"

P. Plener zarzucił Polakom tylko, że wy
wierają decydujący wpływ w Austrji, posiada
jąc dwóch ministrów i władając jednym ban
kiem wpływowym. Politik wykazuje, iż przecie 
pięcia ministrów jest Niemców, tylko jeden na-

Dla odmiany znowu słychać „napewne", że 
prace przedlitawskie Izby posłów zamknięte bę
dą przed świętami, i ze Izba ta potem tylko 
dla wysłucnama mowy tronowej powołaną bę
dzie. Większość dla projektn ugody z koleją 
Północną, jak wyszedł obecnie z komisji kole
jowej, ma być zapewnioną.

** *
Na posiedzenia Izby posłów z d. 10. b. m 

przy rozprawie ogólnej nad etatem ministerstwa 
wyznań zabrał głos p. K o w a l s k i ,  i nazwał 
to niesłnsznem pokrzywdzeniem religijnego n- 
czncia Rusinów, iż nominacja metropolity była 
w Wiener Ztg. o dwa dni później ogłoszoną, 
mimo że nominacja lwowskiego arcybiskupa ła 
cińskiego nosi datę o dwa dni późniejszą. Dla
czego ma być ruska starszyzna kościelna upo
śledzoną ? Dalej powiada Kowalski:

„Po zamianowaniu metropolity będzie można 
odbywać synody prowincjonalne, aby i kościół 
gr. kat. nregulował swoje stosunki. Mam na 
dzieję, że zachowany będzie art. 15. konstytu
cji, poręczający każdemu kościołowi wolność' n- 
kładania spraw swoich i administrowania swo 
im majątkiem. Mam też nadzieję, że nienawi
stne Rnsinom panowanie jezuitów ustanie, i że 
się gr. kat. hierarchii uda, usunąć w Galicji 
mianowicie nieszczęsną gospodarkę kobiet (!), 
gdyż wiele złego należy tam, jak wiadomo, za- 
wdzięczyć plotkom damskim (!); tudzież że i 
zmartwychwstańcy ograniczą się na swoich wła
snych agendach."

Dotknął nareszcie p Kowalski sprawy ka
lendarzowej i kóngrualnej, i zażądał, aby me
tropolicie i stanisławowskiemu biskupowi dano 
tyle, ile potrzebują do życia ; a ostatniemu aby 
dodano dotację niernchomą z dóbr kameralnych 

Kołomyjskiem, z których państwo prawie ża
dnego nie ma dochodu. Kończy poparciem reao- 
ncji komisyjnej o polepszenie dotacji biskupa i 

kapitały stanisławowskiej.

Jak lndependance Belge donosi, król Belgii 
nie przyjmie ofiarowanego sobie tytułn „króla 
Congo,* który przyznać mu chciały bez jakiej
kolwiek zawiści wszystkie mocarstwa w nzna-
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W o LWOWIE bióro administracji „Gascty Nar.* 
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nin jego starań około założenia i rozwoju mło 
dego państwa Congo. Pragnie on jedynie stanąć 
jako „protektor" na czele nowego ustroju pań
stwowego. Zarówno, jak godność królewska, zo
stałby i protektorat uroczystym aktem ustano
wiony. Kierownictwo państwa Congo na miej
sca powierzonoby jeneralnema gnbematorowi, 
przyczero nikt nie wątpi, że Stanley byłby 
pierwszym, którjrby objął to wysokie stanowi
sko. Na rozkaz króla belgijskiego sporządzony 
został pamiętnik, przedstawiający całą działal
ność Towarzystwa afrykańskiego (assocjation 
Africaine) od jego powstania aż po dzień dzi
siejszy. Pamiętnik ten przedłożony zostanie Iz
bom belgijskim równocześnie z aktami dyplo- 
matycznenii, odnoszącemi się do nznania pań
stwa Congo.

Tekst jednego z tych aktów, którym rząd 
anstro-węgierski nznaje przez międzynarodowe 
Towarzystwo afrykańskie założyć się mające 
państwo Congo, opiewa jak następnje :

„Artyknł 1 Międzynarodowe Towarzystwo 
Congo zobowiązuje się nie nakładać cła na to
wary albo artykuły handlu, które jnż to bez
pośrednio, jnż też w sposób tranzytowy, wpro
wadzane będą w granice jego obecnych lab 
przyszłych posiadłości w Afryce. To zwolnie
nie od cła odnosi się w przyszłości do towa
rów i artykułów handlu, które przy transporto
wane zostaną do zakładów komunikacyjnych, 
obok kat&raktów rzeki Congo wznieść się ma
jący eh.

„Art. 2. Obywatele monarchii austro w ę
gierskiej mają prawo pobytu i osiedlania się na 
posiadłościach Towarzystwa. Ciż otrzymają pra
no, aby ich traktowano na równi z najwięcej 
u przywilej o wanemi narodowościami, nie wyjmn: 
jąc tubylców, o ile chodzi o ochronę ich osób i 
ich mienia, wolnego wykonywania praktyk re- 
ligijnych, otrzymania w mocy i obrony ich praw, 
tudzież żeglugi, handlu i przemysłu. W szcze
gólności zaś przysłużą im prawo kupowania, 
sprzedawania, najmowania i wynajmowania 
grnntów i domów na terytorjum Towarzystwa, 
zakładania tamże osad, tudzież handlu i że
glugi pobrzeżnej pod flagą austro-węgierską.

Art. 3. Towarzystwo zobowiązuje się nie 
nadawać nigdy obywatelom jakiejkolwiek naro
dowości żadnych przywilejów bez natychmia
stowego nadania ich także obywatelom monar
chii anstro węgierskiej. Rozumie się samo przez 
się, że w zakresie mianowania konsulów, ich 
czynności i jnrygdykcji, przysługiwać będą Au- 
stro-Węgrom też same prawa i przywileje, któ
re posiadać będą inne państwa.

*A rt 4. Na wypadek odstąpienia posiadło
ści Towarzystwa albo części tychże, zobowiąza
nia Towarzystwa względem Anstro-Węgier, tu
dzież prawa przysługa jąc a tejże monarchii i jej 
poddanym, pozostają w mocy, ktokolwiekby był 
uowonabywcą.

„A rt 5. Anstro-Węgry, przyjmując akt 
tychże zobowiązań i odnosząc się z całą sym- 
patją do celów hnmanitarnych, popieranych 
przez Towarzystwo, nznaje jego flagę — chorą- 
jittw niebieska z złotą gwiazdą pośrodku — 
^ k o  flagę zaprzyjaźnionego państwa.

„Działo się w Berlinie, dnia 24. grndńia 
1884 r. Podpisano Strauoh m. p. Szechenyi m. p.“

„6*z. Nar."

*♦ *
Wiadeń d. 10. marca. 

Zdaje się nie ulegać jnż wątpliwości, 
że Rada państwa będzie musiała zebrać się jp- 
szcze po Wielkiejnocy, chociażby nie na dłngi 
czas. Rząd bowiem wniósł dziś dc Izby posel
skiej nowelę do taryfy celnej z r. 1882., zawie
rającą dłngi szereg zmienionych norm, tak, że 
)rzy obfitym innym materjale, czekającym za

łatwienia przed zamknięciem sześcioletniej ka
dencji parlamentarnej, trndno przypuścić, iżby 
obie Izby Kady państwa uporać się mogły » no
welą rzeczoną w ciągu dwa tygodni najbliż
szych. Rząd woli wprawdzie utwierdzać posłów 
w mniemania, że obstaje przy zamiarze za
mknięcia sesji stanowczo przed Wielkanocą, aljy 
nagrzewać ich do przyspieszania prac parlamen
tarnych, zwłaszcza gdy sama wzmianka z ust 
rządu o prawdopodobieństwie posiedzeń powiel-

Ntiby siostra.

Siedząc w swym sklepie po za kantorem
% n a  pani O*, patm ** ™ ainie “ a 
8*tnczki jedwabnych materji, jakie knpczyki

p m d  U  t a W *  dS “ eC r ł;
gig prędko zdobyć na wybó . 7

, tej materji blondynkom *  ±JI . . 
i^arzy, a w tej we wieczór przy wle 
nu brunetka najlepiej się przedstawia, 

że w każdej rzeczy wybór &ie 
bywa, gdyż trzeba mieć wzgląd na r 

e warunki.
» , Nareszcie po rozrzucenin z jakich trzy- 
^®8tn sz taczek materji, po przymierzaniu jak 
Jdą w świetle na sukni wyglądać, obrano so- 
. 5 Parę z nich i jakkolwiek był napis bardzo 

kaźnemi literami, że „ceny stałe* to nic nie-
ukadzało, że się na zabój targowano, za 

*cono wreszcie cenę, zostawiono adres gdzie 
^słać sprawunki i całe grono kupujących o- 
'^Iło sklep, cieszący się w Warszawie ogól- 
11 uznaniem.

W tej chwili wszedł pan Cf. właściciel 
sklepn i para słowami zachęciwszy kop

czyków do pospiechu w składania materji, u
siadł obok żony.

— Maszę ci też powiedzieć smutną nowinę 
rxekła pani Cz. obcieiająe pióro, którem wła
śnie zapisała do księgi co sprzedano i co wpły
nęło do kasy.

— Ta biedna Anna nmarła.
— Mamka naszego Stasia ? — o biedna ko

bieta! —  a jej córka?...
— Otóż co jest w tem wszystkiem najgor

szego, że krewny Anny z Piaseczna właśnie mi 
donosi, że on sam nie wiele mając, nie wie co 
ma teraz robić z małą Andzią. Dodaje także, 
że mając dwoje własnych dzieci, Andzia jest 
dla niego ciężarem, że oddałby ją chętnie na 
wychowanie i do służby, gdyby tylko kto taki 
się znalazł, co by chciał wziąść małą do siebie.

Kupiec pozostał zamyślony przez chwilę, a 
potem zwróciwszy się do żony: Powiedz mi 
Tnlcin jak ty sądzisz -  zawszeć to bowiem 
mleczna siostra naszego Stasia i musimy coś o 
“ ej dlatego pomyśleć. A gdybyśmy też wzięli
ją do siebie ?■ •

— I  ja  tak sądzę — odrzekła zapytana.
__ Wybornie! zawołał uradowany pan Cz. i 

ścisnął rączkę swej pięknej pani. Trzeba pa
miętać o dziecku tej poczciwej^ kobiety która 
tak troskliwie pamiętała o Stasiu, który w 
dzieciństwie doprawdy zdawało się , że na

to z jednej wychodził choroby, aby zaraz w
drugą nową zapaść.

—  Chwała Bogu, że jedne zawsze miewamy 
chęci. Weźmiemy więc do siebie małą Andzię. 
Nie zuboży to nas wcale. Nasze interesa wcale 
nie źle idą. Mała będzie się wychowywać wraz 
xe Stasiem. W  przyszłą niedzielę zrobimy 
wycieczkę do Piaseczna i przywieziemy ją z sobą.

— Cóż ci jeszcze więcej pisano z Piaseczna ?
—  Donosili że Anna przed śmiercią mocno 

żałowała, że nmiera niemogąc się zobaczyć z na
mi. Od pół roku jak zmarł jej syn, niemogła 
już przyjść do siebie, tem więcej, że niedawno 
co przedtem straciła męża. Biedna kobieta! 
cios po ciosie ją dotknął, nie mogła przeżyć 
tego.

W  tej chwili nowi knpnjący weszli, pan 
Cz. zajął się pokazywaniem żądanych towarów, 
rozmowa więc przerwawszy się, jnż potem inny 
obrot wzięła.

*
Poczciwi to byli ludzie ci państwo Cz. 

stara warszawska rodzina. Wiodło im się po
myślnie, bo pracowali oboje, pilnując sklepn od 
lat trzynastu, w którym zimą i latem sama 
pani siedziała przy księdze, przyjmując pienią
dze, notując rzeczy sprzedane. Pan Cz. sam 
prowadzić korespondencje i za interesami bie
gał. — Naturalnie że przy pracy i takiej pil

ności majątek ich wzrastał, chociaż konkuren
cja curaz to nowych a podobnych sklepów, po
wstających na główniejszych ulicach Warszawy, 
a pod firmami takiemi, jak Joel Bienenstock, 
Mathias Apfelbanm, Herman Bergsohn etc. sta
wała się coraz to trudniejszą do pokonania.

W  szanowanej tej kupieckiej rodzinie, przez 
czas jakiś jednak dawało się widzieć pewne 
niezadowolnienie, niby czarna chmurka na po- 
godnem niebie. Dłngo bowiem z początku nie 
mogli się doczekać przjfbyeia przyszłego dzie 
dzica firmy i mienia. Nareszcie po sześciu la
tach przybycie na świat &tasia, rozprószyło 
tę chmurkę. A nie potrzebujemy dodawać jaką 
radością napełniło się serce rodziców, że odtąd 
będą mieli przecie dla kogo pracować.

— Za jakich dwadzieścia parę lat, mówił pan 
Cz. uradowany na chrzcinach, będę juź mógł 
nad moim sklepem położyć napis: „Cz. i syn. 
Firma moja nie zaginie przeto, tak jak mój o j
ciec, tak i wnuk jego będzie kupcem warszaw
skim.

Ponieważ jednak przy kasie nikt nie mógł 
tak dobrze pani Cz. zastąpić, a mąż od swego 
wydziału nie mógł się wiele odrywać, więc z 
potrzeby musiano sznkać m&mki dla Stasia, któ- 
raby przy nim matkę wyręczała. Nastręczono 
właśnie na tę godność dość jeszcze młodą ko
bietę z Piaseczna, przyjęto ją  chętnie i poka-

zało się niebawem, że Anna w znpełności od
powiada tema zanfania, jakie w niej położono.

Dlatego też teraz, skoro poczciwi pań- 
Btwo Cz. dowiedzieli się o śmierci Anny, wie
dząc co jej winni byli, nie mogli przenieść te
go, żeby jej dziecko, mała Andzia, narażona by
ła na poniewierkę bez opieki.

Pojechali więc w niedzielę do Piaseczna, o 
milę od Warszawy odległego miasteczka, aby 
ztamtąd zabrać Andzię do siebie.

Biedne dziecko I od dwóch tygodni jak jej 
matka pochowaną była, znajdowała się n kre
wnego, utrzymującego w Piasecznie pewien ro
dzaj zajazdu, i lubo dopiero pięć lat liczyła, to 
jednakże aby darmo przecie chleba niejadła, 
opiekun ten powierzył jej staraniom umywanie 
kafli od piwa.

Przybyłemu państwu Cz. spodobała się od 
razu ta mała, nad wiek swój rozgarnięta dzie
wczynka, z niebieskiemi oczami i z bujnemi 
blond włosami, których naturalne pukle wiły 
się w nieładzie. — Staś, który również z rodzi
cami zjechał do Piaseczna, na rozkaz tychże 
chętnie i śmiało uściskał swą o dwa lata młod
szą mleczną siostrzyczkę, która , powiedziano 
mu, że odtąd niby siostrą dla niego będzie. —

fC. d.n.)



kanocnycb wystarczyłaby do niejakiego opu
szczenia r^k i odwlekania tej i owej sprawy na 
czas poświąteczny.

Przykład czegoś więcej nawet niż prostego 
odwlekania mamy na nieszczęśliwym projekcie
0 regulacji rzek w Galicji. Po przeprowadzonej 
oddawna ogólnej dyskusji komisyjnej przystą
piono w zeszły piątek do dyskusji szczegółowej, 
w której komisja przyjęła §• 1-, najmniej wa
żny, bo stanowiący o rzekach spławnych, które 
skarb państwa z obowiązku regulować musi. 
Paragraf ten jest ostatecznie wcale niepotrze
bny w projekcie, iząd bowiem może bez osoj 
bnego przepisu kłaść w budżecie co rok pól 
miliona złr. na uregulowanie tej kategorji rzek. 
Jedyna korzyść z tego paragrafu byłaby chyba 
ta, że półmilionowa kwota doroczna byłaby za 
pomocą takiego przepisu osobnego nieco więcej 
zabezpieczona, niż za pomocą kładzenia jej od 
roku do roku w preliminarza budżetowym ce
lem dorocznego uchwalania ; chociaż ostatecznie 
nawet i przepis osobny nie jest bynajmniej do 
statecznem zabezpieczeniem. Niekorzyść zaś z 
tego paragrafu jest ta, źe połączenie tego, co 
stanowi kategoryczny obowiązek skarbowy z 
tern, co nie jest tak ścisłym obowiązkiem, tj z 
regulacją innych kategoryj wód, w jednym pro
jekcie nastręczyło lewicy i dziennikom jej spo
sobność do pomieszania akcji pomocniczej z o- 
bowiązkiem skarbowym i przedstawiania wszyst
kiego razem jako ló-miliouowego podarku dla 
Galicji.

Po przyjęciu tego paragrafu w zeszły pią
tek przerwano znów obrady komisyjne, a ponie
waż tylko dzień wczorajszy i dzisiejszy wolne 
były od wieczornych posiedzeń plenarnych, więc 
należało przypuszczać, źe komisja wczoraj lab 
dziś przystąpi do dalszej dysknsji szczegółowej,
1 weźmie pod obrady paragrafy, tyczące się wła
ściwej akcji pomocniczej. Tymczasem komisja z 
zupełnie niewiadomych przyczyn nie skorzysta
ła z wolnych wieczorów, i Pan Bóg wie, kiedy 
znów się zbierze. Taki jest tryb rzeczy dla ga 
licyjskich spraw w parlamencie anstrjsckim, i 
to szczegółowo dla sprawy, która byłaby jedy
ną do niejakiego podłatania opinii w kraju o 
polityce naszego Koła poselskiego w kończącem 
się sześciolecia.

Wspomnianą na wstępie nowelę do ustawy 
cłowej znamy w chwili, gdy to piszemy, zbyt 
powierzchownie, by sąd o niej wydać; ale dziś 
jeszcze przestudiujemy ją, o ile czasu starczy, 
i w osobnym liście przedstawimy jej treść. Nad
mieniamy ta, że zasadniczo jesteśmy przeciwni 
wszelkim cłom, jesteśmy zwolennikami wolnego 
handla; a w zasadnie tej utwierdza nas prak 
tyczny interes Galicji. Trudno tylko wymagać, 
aby, skoro inne państwa formalnie szaleją ua 
punkcie ceł, Austrja pozostawała bez nich. U- 
znając to, nie możemy jednak zbyt daleko po
suwać się w ofiarności Galicji dla państwa; no 
wela zaś dziś wniesiona, przedstawia się nam 
zaraz na pierwszy rznt oka jako non plus ultra 
wymagań na rzecz przemysłowych krajów au
striackich ze szkodą Galicji.

** *
Władać d. 10. marca. 

Rządowy projekt nowelli do ustawy 
celnej, wniesiony do izby poselskiej na posie 
dzeaiu dzisiejszem, uie był niespodzianką. P o
wszechnie o tem wiedziano, ie  ruch protekcyjny 
w parlamentach niemieckim i francuzkim, który 
ostatecznie spowodował znaczne podwyższenie 
cła ua produkt* rolne, dowożone do Niemiec i 
Francji," w wysokim stopniu zaniepokoił afery 
rządowe węgierskie i tatęjsse. Kilkanaście dni 
temu odoywały się tu konferencje delegatów 
rządu węgierskiego i tutejszego w celu obmy
ślenia środków, któreby zapobiegły szkodliwemu 
wpływowi ceł niemieckich i fraucuzkich na eko
nomiczne stosunki krajów monarchii austro wę
gierskiej ; owoc rzeczonych koaferencyj leży w 
tej chwili przed nami w formie nowelli przed
łożonej Izbie, a zapewne równocześnie i sejmowi 
węgierskiemu, zawierającej .zmiany niektóre 
taryy celnej z dnia 25. maja r. 1882.*

Zmian tych, wyliczonych w §. 1., jest około 
120 ; nietrudno się domyśleć, że prawie wszyst
kie te zmiany zawierają podwyższenia poszcze
gólnych pozycyj taryf celnych, i to podwyższe
nia od 20 do 200 prc.

Paragrafem pierwszym n ie  są  o b j ę t e  
c i a ua zboże i t. d., Cu do których opiewa §. 2.: 
„C. k rząd jest umocowany do zmieniania w 
d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  a d m i n i 
s t r a c y j n e g o  ceł na zboże, owoce strączko
we, mąkę i wyroby młynarskie i na chleb (nr. 
23, 24, 25, 26, 2? 'i 28 ogólnej taryfy celnej z 
25. maja r. 1882) aż du tej wysokości, w której 
te same cła ustanowione zostaną w taryfie cel
nej państwa niemieckiego.1*

Ponieważ zaś istnieją jeszcze traktaty z 
niektóremi państwami obowiązujące co do ta
ryfy celnej do końca r. 1887, więc zrobione jest 
w §■ 3. następujące zastrzeżenie: .D la młynów 
i piekarni w pasie granicznym, najdalej do 10 
kilometrów w głąb krajn, pozostają przy spro 
wadianiu z oźa z krajów sąsiednich, zaliczo 
nych do najwięcej uprzywilejowanych (meiat be- 
nunstigt) cła nr. 23 i 24 taryfy celnej a 25 
maja 1882 r. aż do dnia 31. grndnia 188? r.* 
Też same cła pozostają według §. 4go dla ibo 
ża serbskiego, dowożonego przez granicę wę
giersko-serbską i bośniacko serbską.

Motywa rządowe do nowelli otwarcie wy
powiadają, iż proponowane w taryfie celnej 
zmiany, głównie zostały spowodowane polityką 
celną Niemiec i Francji. Cłami protekcyjnemi, 
nchwalonemi dla krajów tych w ostatnich cza
sach, zagrożoną jest w pierwszej linii prodakcja 
rolna Austro Węgier.

Z ogólnej attmy 659-35 milionów złr., re
prezentującej przeciętną wartość wywozu mo
narchii w latach 1874—1883, przypada na płody 
rolnictwa 374.61 mil złr. a w ogólnej tej sumie 
partycypuje wywóz do Niemiec i Francji sumą 
około 109 mil. złr. Obawiać się należy, iż pc- 
wu* część ceł podwyższonych w Niemczech, jak 
n p n* drzewo do wyrobu i drzewo piłowane, 
dalej na mąkę i wyroby z kamienia, oddziała 
wprost prohibicyjme, t. j. umemożebni wywóz 
do Niemiec, inne cła, n. p. cła zbożowe, cła na 
rzep i na słód, dalej cła na bydło w Francji,
wywóz utrudnią i ograniczą- .

Rząd tedy nważa sobie za obowiązek zła- 
godzić o ile możności prxypud%CttlM it&a ***** 
ty- Najbliższym kn tema środkiem wydaje mu 
się obrona produkcji krajowej przeciwko kon
kurencji zagranicznej przynajmniej ua targach 
krajowych. Cel ten zaś ma być osiągnięty z je
dnej strony również przez nałożenie cła na za
graniczne płody rolnicze, % drogiej strony przez 
Miększą protekcję przemysłu krajowego za p o 
mocą ceł na wyroby zagraniczne. Wyrobów 
erzemysłn zagranicznego dowieziono w latach 
1874-1883 przecięciowo za 246 mUiolów ro 
c3aie Motywa rządowe tedy twierdzą, „ 
i U przez zwiększenie protekcji przemysłu kra
jowego zdoła się zmniejszyć dowóz wyroków 
obcych, a powiększyć prodakcja przemyśla kra

jowego, o tyle zwiększy się w krajn konBumcja 
produktów rolnych."

Zdanie to niestety tylno w pewnej części 
jest słuszne. Bo jeżeli przemysł krajowy wyro 
bów swoich w krajn sprzeda np. za ICO milio 
nów wiecej niżeli dotychczas, to uwzględnić 
trzeba, źe z tych 100 milionów znaczna snma 
dodanie się do kieszeni bogatych faorykantów, 
którzy za to sobie mogą zakupić więcej renty 
austrjackiej, lab dywanów perskieb, ale nie są 
nawet w możności skonsumowania w stosunku 
do zarohkn o tyleż więcej produktów rolnych. 
Gdyby to można znaleźć sposób smuszenia fa 
brykantów i przemysłowców, aby caiy zwię 
kszony* zysk swój obrócili na podwyższenie pła 
cy robotników, wtedy zacytowane powyżej z 
motywów rządowych zdanie mogłoby się stać 
bezwzględną prawdą.

Motywa rządowe powiadają, że obecnej re 
formy ceśnej nie należy nważać za wypływ chę
ci wywzajemnienia się zagranicy z .  szkody, 
które nam wyrządza jej postępowanie w kwe 
stji ceł. Ale cóż znaczą te reformy z tej i z 
tamtej strony słupów granicznych, jeżeli nie o- 
twartą walkę celną ? Walka ta rozpoczęła się 
kilka lat temu i  inicjatywy ks. Bismarka, jak 
wiele innych ; kiedy się skończy — przewidzieć 
trudno.

Jakże nważać reformę celną ze stanowiska 
Galicji ? zapytasz może szanowny czytelnikn. 
Trudno o tem rozpisywać się wyczerpująco w 
ramach krótkiej korespondencji. Ograniczamy 
się tedy na krótkiem streszczenia rezultatu te
go. W motywach rządowych powiedziano c o 
do p r o d u k t ó w  r o l  n y c h ,  źe chodzi tylko 
o zapobieżenie dalszej obniżce ich ceny. C o się 
t y c z y  z a ś  w y r o b ó w  p r z e m y s ł u ,  pod
wyższono 120 pozycyj ceł na przedmioty po
trzebne po części do codziennego nzytKU. Te 
przedmioty zatem z pewnością podrożeją.

W  najlepszym tedy razie pozostanie bez 
zmiany cena tego, co Galicja sprzedaje, a pod
wyższy się cena tego, co Galicja kapuje.

Czy nie znajdzie się jaki Suesg lab Plener, 
który powie, że i ta projektowana przez rząd 
hr. Taaffego reforma celna jest ein Geachenk 
fiir Gaiieien ? Nie śmiemy stanowczo na to od
powiedzieć.

Bankructwa finansowe.
(Głos e miastu)

Dzięki pisma waszema, które nmieściło po
przedni nasz artykuł, doczekaliśmy się nare
szcie odpowiedzi pp. zarządców m&ay byłego 
Towarzystwa kredytowego miejskiego, mającej 
na celo, jak antorowie powiadają, .zaspokojenie 
opinii publicznej, owym artykułem zaniepoko
jonej". Panowie zarządcy masy postarali się o 
poświadczenie nizędowe co do dotychczasowego 
przebiega i obecnego staną rzeczonej npadłości, 
aby słowom swym nadać ja.kn aj większą wagę.

Ale niestety, urzędowo to poświadczeniu nie- 
tylko nie uspokaja, ale w najwyższym stopnia 
może zaniepokoić interesowanych. Źe tak jest, 
niech mówią cyfry, podane urzędowo, bo aryt
metyka należy do nauk ścisłych, w których 
wszystko można twierdzić stanowczo.

Otóż stan czynny masy (to jest sama, któ
ra ma być ściągniętą od dłużników), według 
rachunków administracyjnych przez pp, zarząd
ców złożonych i p r a w o m o c n i e  j u ż  z a ł a  
t w i o u y c h ,  po dzień 1. marca 1884. r. wyno
sił 126.236 złr. 9-i et., stan bierny (to jest na-
leźytość wierzycieli), nie licząc odsetków — 
164.063 złr. 38 ct., — różnica więc między sta
nem biernym a czynnym wynosi 37 826 złr. 44 
c t ,  to znaczy, że przy zwykłej likwidacji każ
dy wierzyciel straciłby 23 prc. a otrzymał 77 
prc. swej nateźytości.

W  ciąga sześciu lat konkursowej czynności 
pp. zarządców zrealizowano 78.741 złr. 861/, ct., 
t. j. 62 pr. od całej samy, pozostało więc je 
szcze do zrealizowania 48.495 złr. 7 ct. t. j. 38 
pret.

Zrealizowana przez pp. zarządców snma 
78.741 złr. 867,ct. została użytą w następujący 
sposób:

1) na opłacenie urzędników, czynszu najmn 
dla biur Towarzystwa, podatki, zastępstwa i 
drobne wydano 36.005 złr. 45 ct., tj. 45 pret.;

2) nchwałą wydziałn wierzycieli, na rachu
nek wynagrodzenia zarządców masy przyzwolo 
no 3 z a l i c z k i  w kwocie 16.000 złr. t. J. 20 
pret.;

3) w depozycie sądowym (dla wierzycieli 
i dla pokrycia ostatecznych rachunków pp, za
rządców masy) 26.958 złr. t. j. 35 prc.

Taki był stan konkursowych czynności pp- 
zarządców w d. 1. marca 1884 r.

Ponieważ nie ma żadnego powodu przypu
szczać, żeby choć cokolwiek się zmieniło w po
stępowania konkarsowem, łatwo więc według 
tych danych powiedzieć, jaka będzie przyszłość 
wierzycieli tego Towarzystwa, używając dla ob- 
rachowania zwykłej reguły trzech.

Jeżeli w sześciu latach ściągnięto 78.741 
złr. 86 7, ct., to całe postępowanie konkursowe 
będzie nkończone za trzy lata i 8 miesięcy, 
czyli w końca 1888 r.

Trzy wyżej wspomniane pozycje będą wy
nosić :

1) na opłacenie urzędników, czynszu i t. d. 
56.568 złr. 10 ct. czyli 45 prc.;

2) na zaliczki dla pp. zarządców 25.449 złr. 
czyli 20 prc.;

3) w depozycie sądowym (dla wierzycieli i 
dla pokrycia rachunków pp. zarządców) 44.169 
złr. 84 ct. czyli 35 prc. —  razem 126.236 złr. 
94 ct.

Ostatnia więc ta snma, wynosząca 35 prc. 
całej wierzytelności, będzie rozdzielona pomię
dzy wierzycieli I pp. zarządców masy za ich 
trud w przeprowadzenia konkarsa. O ile nam 
wiadomo, rachnnek jednego z pp. zarządców 
masy, o którym wspomnieliśmy w poprzednim 
artykule, wynosi 64.000 złr. Może się o tem 
przekonać każdy z wierzycieli, zażądawszy tego 
rachnnkn od p komisarza konkarsowego, radcy 
Biernaczka.

Po odtrąceniu wziętych 16.000 zostanie do 
żądamia 48.000. Niedobór więc 4.000 pokryją od
setki, narosłe ze złożonej w depozycie samy, a 
wierzycielom w końcu rokn 1888 zostanie z e 
ro  i prawo zacząć proces o zwrot swych nale
ży tości od dłnżników, to jest nowe żniwo dla 
pp. adwokatów, a nowa ruina dla poręczycieli.

Czy pp. zarządcy masy przed ogłoszeniem 
urzędowego poświadczenia, które miało uspokoić 
opinię publiczną, wzięli do ręki ołówek i po
rachowali tak jak my to zrobiliśmy?

Ciekawi jesteśmy, jak p. komisarz konkur
sowy zapatruje się na te losy biednych wierzy
cieli, i jak wydział, przez nich wybrany, uspra
wiedliwi wynik tego świetnego konkursu.

Czerwony krzyż.
i.

Piąte walne zgromadzenie stowarzyszenia 
patrjotycznej pomocy „Czerwonego krzyża" za
gaił wczoraj JE. br. Schenk w sali ratuszowej 
przy dość licznym ndziale członków..

Sekretarz dr. Mravincsics odczytał spra
wozdanie z rozwoju stowarzyszenia za r. 1884. 
Jako pokojowy nie wystawił rok ten organizacji 
stowarzyszenia na próbę i dozwolił, by rozwój 
stowarzyszenia i nadal stałym postępował kro
kiem.

Organizacja Kolumn do transportu rannych, 
przez wcielenie wyćwiczonych weteranów do 
pojedyńczych kolumn, została ukończoną — i 
przystąpiono do otworzenia potrzebnej rezerwy. 
Z tutejszego Towarzystwa weteranów zgłosiło 
się 47 do słuŻDy w kolumnach „Czerwonego 
krzyża11. Z tych 47, uznała komisja asenternn 
kowa 23 za zdolnych. Z tych reprooowano 4, 
a 19 odbyło szkołę ćwiczeń i złożyli d. 3. sier 
pnia egzamin, po~iem zostali przydzieleni do 
właściwych kadr. Kolumny stowarzyszenia wy
stępowały w mnndnrach w dzień Bożego Ciała 
i urodzin cesarza j>ablicznie. — Zorganizowane 
są zupełnie dwia kolumny po 40 żołnierzy, a 
w rezerwie jest jeszcze 130 weteranów, do któ
rych ofiarności odwoła się stowarzyszenie w po
trzebie.

W  ciągu roku 1884 zdeklarowało 287 
osób, względnie instytucyj, gotowość do przy
jęcia 1.018 rannych lub ozdrowieńców (289 ofi
cerów i 722 żołnierzy) w opiekę.

Szpital stowarzyszenia w koszarach cesa
rza Ferdynanda we Lwowie nie uległ żadnym 
przeobrażeniom; gmach trzypiętrowy wr*z z 
położoną obok ujeżdżalnią i szopą drewnianą 
pomieści 1.000 łożeń dla rannych i 100 dla do
zorców. Resztę chorych będzie można umieścić 
w szkole św. Anny za porozumieniem z gminą 
m. Lwowa. Całe nrządzsnie odstępuje zarząd 
wojskowy, a magazyn wojskowy dostarczyć ma 
potrzebnej bielizny i 1.28 i łóżek. Pierwsze po
trzeby bielizny dadzą się pokryć zapasem, 
znajdującym się w magazynie stowarzyszenia, 
złożonym z 1.000 koszul, 1.000 kalesonów i 100 
szlafroków, dostarczonych przez Stowarzyszenie 
dam czerw, krzyża w Galicji. Układy w celn 
zapewnienia żywności są w toku z j e d n y m  
przedsiębiorcą- L?ków i przyDorów aptecznych 
dostarczy gremiom aptekarzy z opastem 25 
proc. od taksy. Pomoc lekarską zapewniło sie
dmiu lekarzy w szpitala a sześciu innych w 
pola. Zarząd wewnętrzny szpitala prowadzić 
będą Siostry Miłosierdzia, a administrację urzę 
dmcy szpitala powszechnego. Brakuje jeszcze 
uzdolnionych posługaczy. Transport rannych za
pewniony z pomocą To w. gimnastycznego „So 
koła", straży ochotniczej „Sokół* i Towarzy
stwa weteranów.

Szpitali etapowych projektowanych jest 21, 
a to w miastach: Biała, Chyrów, Drohobycz, 
Gródek, Jarosław, Kołomyja, N. Sącz, Przemyśl, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, Stanisławów, 
Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wieliczka, 
Żywiec, Złoczów i Kraków, z ogólną cyfrą łóżek 
2200. Trudności są jeszcze niektóre co do wy
boru odpowiednich budynków w tych miastach, 
tudzież w znalezienia odpowiednej służby dla 
chorych. Postanowiono urządzić przeto 14 dnio
we kursa dla wyćwiczenia osób nkwalifikowa- 
nyeh, a to w Krakowie, Tarnowie, Przemyślu, 
Lwowie, Stanisławowie, Tarnopola, Rzeszowie 
Siryju, Samborze, Kołomyi i Lloczowie.

M agazyn S to ż a n y s ie n la  urs^dsony został.
w pałacu namiestnikowskim i oprócz bielizny 
zawiera kompletny rynsztunek polny dwóch ko
lumn do transportu rannych. Potrzeba jeszcze 
sprawić Bprzęty i przybory szp4talne.

Przystanki dla chorych będą nrządzone w 
Tarnowie, Przemyślu, Krakowie, Chyrowie, N. 
Sączo, Lwowie, Stryju i Stanisławowie. Każda 
taka stacja będzje zaopatrzona w 10 łóżek i 
medykamenta.

W ciąga rokn 1884. wpłynęło do głównej 
kasy krajowej 2606 władek, tj. o 381 mniej niż 
w r. 1883. Z tych wkładek przypadają 7 do 
kapitału wieczystego, 567 (o 243 więcej niż w 
r. 1883) na zaległości za r. 1883., zaś 2039 (o 
617 muiei) za r. 1884.

Stan członków według wpłaconych wkła
dek przedstawiałby się w cyfrze 2083, i jest o 
620 mniejszy, niż w r. 1883 Cyfrą tą nic są 
jednak objęci członkowie, którzy żadnych wkła 
dek aż do dnia 31. grudnia 1884. nie nadesłali,

Według wykazów biur powiatowych, stan 
oołonków zwyczajnych wynosi 2850, o 767 więk
szy niż powyższvF biura bowiem mają w ewi
dencji i tych człiaków, którzy z władkami ro- 
cznemi zalegają.

Dochód rzeczywisty w r. 1884. wynosił 560 
złr. w kapitale sijałym, a 9600 złr. 38 ct. w ka
pitale obrotowym, razem 10.150 złr. 38 ct.. 
czyli potrąciwszy od tego zaległości, pobrane za 
r. 1883. w kwocie 1134 złr., tylko 9016 złr. 
38 ct.

Największym wydatkiem był 3o prc. ndział 
za rok 1883 przesłany do centralnego funduszu 
w kwocie 2 992 złr. 26 ct. Natomiast 30 prc. 
ten udział za rok 1884 obliczony wynosi tylko 
2.580 złr. 7* ct. Dalszym wydatkiem jest kwota 
2.000 złr., jako datek dla powodzią dotkuię- 
tych W Galicji Koszta zarządn wynosiły 1 167 
złr. 3 ct. Do kasy oszczędności przeniesiono 
gotówkę 4.536 złr. 69 ct.

W porównaniu wydatków a dochodami oka
zuje się powiększenie majątku o 3.544 złr. 70 
cl. Stan jego z końcem roku 1884 wynosił 5793 
złr. 35 ct., a 33.347 złr 91 ct. w efektach.

Centralny Zarząd związka austr. stowarzy
szeń czerwonego krzyża na powodzią do
tkniętych w Galicji ofiarował 3.000 złr.

W składzie zarządn i biura krajowego nie 
zaszła żadna zmiana. W miejsce doradców woj 
skowych pułkoWHika Hron Lenchtenberga i In 
tendanta Schabenbecka przeznacztui zostali pp. 
Alojzy Gessner, major i komendant placu, tu
dzież Karol Brzozoweky, c. k. intendant.

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgroma
dzenie do wiadomości bez dysknsji.

Następnie po sprawozdaniu p. Kulczyckiego 
(imieniem komisji rewizyjnej) uchwalono jedno
myślnie udzielić zarządowi absolntorjnm za ra
chunki z r. 1884.

Przyjęto też do wiadomości zmiany statu 
tu uchwalone przez centr. Zarząd w Wiedniu, 
a przez cesarza sankcjonowane, o których to 
zmianach referował dr. ■“ •I®*8. Jasiński imie
niem komisji prawniczej. Na propozycję p. Ma
jewskiego uchwalono udzielić zarządowi do za
łatwienia wniosek, iżby zarząd postarał się n 
władz wojskowych o urządzanie publicznych 
ćwiczeń przewozu rannych, w których to ćwi
czeniach mogliby wziąć udział członkowie stra 
ły  ochotniczej, a publiczność szersza mogła ko1 
rzystsć także przez przypatrywanie się wyko
nywanym manipulacjom.

Nu tem obrady zamknięto.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 1L. marca. Obecnych ra

dnych 63. Przewodniczący, prezydent miasta, Dą
browski. Początek o godzinie 7.

Rad. S w i a t e r s k i  interpeluje prezydenta co 
się dzieje ze statutem domu ubogich j na co odpo- 
• iada przewodniczący, £e projekt siatntn nie jest 
jeszcze ostatecznie wykończony, gdyż sekcja ocze
kuje odpowiedzi z Wiednia, Pragi i Krnkowa, na 
zapytania uesynione o organizacji podobnych za- 
kładów

Rad dr. S e w i l s k i ,  jako refbrent sekcyjny 
tego przedmiotu, daje bl źsio wyj snLnie, ie do 
puszczona zwłoka nastąpiła jedynie w skuiek kwe- 
stji zasadniczej: czy istnieć mają dwa oddzielne 
zakłady ubogich, chrześoiański i izraeiicki, czy też 
jeden wspólny. Fundusze na ten cel ściągane są z 
kar, a zdaniem sekcji wpływać powinny d> fandn- 
8ZU ogólnego, b a z  względu czy pochodzą od chrze 
ścian esy od izraelitów. Sekcja jednak nie chcąc 
polegać na własnem zdani, odniosła się do repre 
zentacji miast Krakowa, Wiednia i Pragi, gdzie 
również istnieją podobne jak u nas stosunki, z za 
pytaniem, czy tam opiekę nad ubogimi wykony- 
wnją zarządy gminne czy też właściwe przełożeń 
stwo. wyznaniowe. Skoro odpowiedzi nadejdą, pro
jekt statutu przedłożony zostanie pod uchwałę Rady 
miejskiej.

Rad. U o u o c k i  wyraża ubolewanie, ża Re
prezentacja m. Lwowa musi się odnosi do obcych, 
jakby tu nie było ludzi kompetentnych. Tymsza- 
sem zwłoka się przeciąga a komisja nbogich, bez 
statutu, nie może się ukonstytuować

Wiceprezydentem miasta, ’ wybrany został dr. 
Madeyski, 44 głosami (na 63 głosujących).

W dalszym ciąga rozprawy budżetowej u- 
chwalono, bez dyskusji, dział dochodów fnndnszn 
gminnego, zgodnie z preliminarzem, na ogólrą su
mę 998 905 zł. (szczegółowe cyfry rubryk tego 
działu podaliśmy już poprzednio).

Również bez dysknsji, uchwalono budżet fan- 
duszu dóbr miejskich, a mianowicie :

W r o z c h o d z i e :
I. Służba leśna 5924.
II. Zarząd centralny 4500.
III. Koszta podróży 800.
IV. Podatki 6965.
V. Wydatki dobroczynności 98.
VI K śeioły i szkoły w dobrach 2190.
VII. Deputaty d*Jerzawców 267.
VIII. Zarząd lasów 16.042,
IX. Budynki gospodarskie, leśne i propina- 

cyjne 4080.
X. Utr«yman*e dróg gminnych 300.
XI. Rozmaite 450.
Suma r. zchodu 41.616 zł.
W p r z y c h o d z i e :
I. Czynsze dzierżawne 17-618.
II. Dochody z lasów 46 545.
III. Inne dochody 200.
Suma przychodów w ogóle 64.363 *1.
a z porównania z sumą rozehodn 41.616 „

okazuje się z w y ż k a  22.747 zł.
Z budżetu funduszu szkolnego przyjęto w dziale 

rozchodów następujące rubryki:
I. Płace nauczycielskie 97 540.

Emolnmenta w naturze 1240.
II. Reunmeracje katechetów 3100.
III. Potrzeby szkolne i urzędowe 1118.
IV. Przybory naukowe 1200.
V. Koszta konferencji naukowej —
VI. Ni oibliotnkę okręgową 50.
VII. Btóro Rady szkolnej okręgowej 1520. 
VI!!. 2  .opatrzenia naąezyełali ■ dawnego

etatu 2698
IX Płaoe i smolnmenta służby 2759.
X. Rozmaite 6835.
XI. Sskoła wydziałowa pp. Benedyktynek

orm. 900.
XII. Szkoła wydz. pp. Benedyktynek łac. 1680.
XIII. Szkoła pospol. ewang. 686.
XIV. 8zkoła pospci. izrael. 144.
XV. Szkoła przem. handl. 9500.
XVI Zakład ciemnych 600
XVII Zakład głuchoniemych 1310.
XVIII Csymze najmu i wartość nbikacyj 

azkoluych 42.830.
XIX. Koszta utrzymania ubtk. sakol. 2500 
XX Opał 4000.
XXI. Wyżiza szkoła realna 11.173.
XXII. a) (Jima. Frauciszka Józefa 8880.

b )  Gimc. IV. 110.
c) Glmn. żeńskie 4000.

Do tej pozycji komisja budżetowa postawiła
rezolucję :

„Komisja budżetowa wytęża zdanie, że kwota 
4000 zł. wstawiona na założenie gimnazjum żeń
skiego może być wykreśloną, gdyż uie ma nadziei, 
ażeby ta szkoła w rokn bieżącym weszła w życie".

Sprawozdawca rad. dr. R o s z k o w s k i ,  
jak to sobie zastrzegł w komisji budżetowej, rezo
lucji tej nie popiera.

Rad. dr. G o l d m a n ,  również przemawia 
przeciw rezolucji, przyjęoie jej bowiem byłoby uni
katem, nieznanym w życin parlamentarnem, aby 
przy bndżeoie uchylać uchwały istniejące. Mówca 
ma przytem nadzieję, śe gimnazjum żeńskie przyj
dzie w r. b. do skntkn.

Rad. S w i s t e r s k i  sądzi, że trzeba wprzód 
zrobić porządek ze ezkoiami ludowemi, a potem do
piero myśleć o wyższych zakładach naukowych. 
Wnosi więc, aby rezolucję przyjąć a kwotę 4000 
zł. przeznaczyć nz rozpoczęcie budowy szkoły na 
Zofjówce.

k * i  H i e m e z y n o w s k i  stawia wniosek,
aby kwotę tę użyć na budowę szkoły w Pasiekach 
albo na Zofjówce, wedle uznania Rady.

Rad. H e p p e wnosi przyjęcie rezolucji i prze
znaczenie 4000 zł. ua szkolę na Zofiówce.

Rad. dr. S e m i 1 s k i stawia wniosek, aby kwc- 
ty 4000 jako już raz wciągniętej do budżetu, nie 
wykreślać, ale przeznaczyć ją na ogólne cele szkolne.

t ad. ks. kan. M a z o r a k popiera wniosek 
rad. Niemczynowekiego, a dodatkowo żąda, aby wy
szukać dpowiedni lokal na Stryjskiem i tam cza
sowo szkołę z Zifjówki przenieść.

Zabierali jeszcze głos w tej sprawie rad. dr. 
Goldman, Swisterski, Groman, Czerny 1 sprawo
zdawca; poozem, nader słabą większością przyjęto 
rezolncję komisji budżetowej ; wnioski radnych dr. 
Semilakiego i Heppego (imienne głosowanie) upadły— 
i —  co zresztą nie podlegało już żadnej wątpli
wości — wniosek rad. Niemozynowskiego uchwalo
no jednomyślnie.

Koniec posiedzenia o godzinie 9.

Imiti limem i iuMwm.
Dnie 12. marca.

* Stan pawlatrza. Obserwatorium snkoly poli 
teehnieznoj donosi:

Prny wietrze zachodnim i imiennym stanie 
nieba polutywał wozoraj śnieg przerwami do wie

czora, jego opad byt wcale nieznaczny, wieczór** 
niebo się wypogodziło, tylko widnokrąg był ze1* 
glony, dziś mamy pogodę. Średnia temperatur* 
dnia wczorajszego była —  1,%, najwyższa w poi0, 
dnie — O,0, najniższa po północy — 4,°, C.

Przy wietrze zachodnio połndnlowym temp***' 
tura się cokolwiek podnosi, zachmurzenie się P1- 
większa, wilgoć powietrza zmienna, dzisiaj po<fl' 
duie i jntro jeseok,e pogoda możliwa.

* Ogrzewanie wagonów. W tych dniach 
słała jeneralna dyrekcja austrjackich kolei p*  ̂
stwowych, swego inżyniera, p. Ignacego Meyera ** 
linie kolei Karola Ludwika w celu zbadania sp°‘ 
sobu ogrzewania wagonów osobowych za pomo<4 
pary. Jak wiadomo, ko!ej Karola Ludwika u 
pierwsza ze wsjtyrtkich kolei anstrjaokieh zaprow*' 
dzila system ten ogrzewania wagonów, dotychez** 
najodpowiedniejszy jeż od wieln lat z jak najl*? 
szym skutkiem przy wszystkich poc ągach oaotw 
wych i zastosowała go także do pociągów na li> 
lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej, a nawet kolej P<1 
nocna posługuje się w porze zimowej na swej pr** 
atrzeni z Krakowa do Wiednia przy pociągach P1 
spiesznych wagonami cscDowemi kolei Karola L 
dwika, w ten sposób do ogrzewania parą nrząd: 
nemi.

* Dostawa obuwia dla armii. D. 20. b. *
gode. 4 p-jpiundnin odbędzie się w kancelzri | 

Stowarzyszeń rękodzielniczych w ratuszn wal* 
zgromadzenie członków konsorcjum w sprawie d® 
stawy artykułów skórzanych dla armii. Prezydju* 
wiecu niżej wymienionych rękodzisiników wydal* 
odezwę zawierającą warunki przystąp'enia do kod' 
Borcjum powyższego, odnoszącą się do wszystkie* 
samoistnych garbarzy, rymarzy, slodlarzy i sze* 
ców, tudziez Stowarzyszeń handlu skór w Galio) 
Udział wynosi 1000 zł. (mogą i kilku związać 
w spółkę) Zadatek 250 zł. ma być złożuny 
Banku krajowym, a deklaracja musi nastąpić j* 
20. b. m.

Dotychczas przystąpiło 15 człoaków z 15 
działami po 1000 zł. Prezyd am wieon liczy 
najliczniejsze zgłoszenia, tem barćhiej, że od bel* 
zawisł los tysiąca robotników i polepszenie 
bytn.

W Kr&kOWil tatsai r oddziała zastawnicze!1 
kasy oszczędności na żądanie sądu został uwięzi0' 
ny. Suma zdefraudowana dochodzi podobno do 12 00° 
zł. Jeżeli tak, to jakkolwiek sam fakt byłby b*r 
dzo smutnym, jednakowoż nie ma żzdtisgo powoó* 
do zaniepokojenia, kasa bowiem etoi zbyt silni®! 
aby taka strata szkodliwie wpłynęła na jej interes*

* Dar. Cesarz raizył najm łośeiwiej udzielić 
swej prywatnej szkatuły gminie OJaje, w powie®!*1 
tłumsakim na wewnętrzne urządzenie cerkwi, z r  
pomogi w kwocie 100 zł.

Zaćmienie księżyca przypada w b. m dw* 
razy, tj. 16. i 30. marca, widzialnem wszakże M 
dzie tylko w Ameryce i na Atlantyki).

* Długi wiek- W Chojnioaoh (W. ks. Pozns^' 
skie) zmarł kapitalista Ssnske, licząc 103 U**.' 
Przed trzema laty, a więc w jubileusz 100-letuW 
rocznicy urodzin ożenił s‘ę po raz trzeci. Dziellf 
starowina to b y ł!

f  Macie] Skarbek Borowski. Dnia 28. Intel0 
pochowano w Harkn pod Przemyślem zwłoki P0' 
wszechnic szanowanego i łubianego obywatela 
terana.

Ś. p. Maciej Skarbak Borowski, syn Józef*’ 
szaubelana króla Stanisława Angusta i Zofii z br 
Lewickich, odebrał w domu rodzicielskim nad*r 
staranne wychowanie. Ojciec jego po npadkn ojo*JJ 
zny przeniósł s'ę d> Galicji, i dloż3zy czas przeb?' 
wał we Lwowie, gdz.e wówczas bawiło wiele zna 
Komityob rodzin chroniących się przed prześlsd0' 
wanlem mo*k ewsKiem. Zlą zouy aerdeczną przyj*' 
źaią z ordynatem Maksymilianem Ossolińskim, * 
tym stosnnkn serdecznym sznkał nlgi po ciosach, J*' 
kiami go wraz z tyln innymi los dotykał. Przejęć 
gorącą miłością dla utraconej Ojczyzny, wszczepi* 
ją też w umysł nwego syna Macieja, który w 180 
rokn przyszedł na świat w Przemyślu, gdzie t°" 
dzioe znajdowali się na krótki pobyt. Młode j°' 
sscze ohłopię oddano do szkół co. Jezuitów w T*f' 
nepoln, gdzie wówczas wiele młodzieży znakom!*' 
szycb rodziców znajdowało się na wychowani0' 
Ukończywszy wydział prawny na uniwersytet0 
lwowskim, zwiedził śp. B»rowski Włochy. W  R®7’ 
mie zbliżył się do bawiących tam wówczas Micki0' 
wicza i Krasińskiego, a ztąd wywiązał się wkróM0 
stosunek przyjaźny, jakiego objawem i dowod*^ 
były liczno listy oba poetów, które śp. Maoiej j** 
prawdziwe skarby długo przoch -wy wał, póki o®0 
wraz z innemi cennemi przedimotami me padły oft*' 
rą pożaru niszcząc go d- m mieBikalny na wsi. 

Wybuch powstania w 1830 r. był dla gort' 
cego syaa Polski hasłem do powrotu. Nie oblicz*' 
jąo się ze skutkami wstąpił natychmiast do lei* 
Nadwiślańskiej, biorąo « nią ndział w walce. ?? 
upadku powstania wrócił do Galicji i zamienił ort* 
na lemtess, ożeniwszy się z Józefą br. Humnickł1 
Dom jego stał s ę wkrótce punktem stycznym mif 
dzy obywatelstwem, które tu znajdowało rozryw^ 
towarzyską i sposobność do omawiania spraw P* 
blicznych. Umarł na ręku ukochanego swego sy®1 
i oórki, patrząc śmierci w oczy z chrześciańską iśt* 
odwagą.

Po nabożeństwie odprawionem pmez liczn* 
zebrany kler obu obrządków i sumie celebrowali 
przez ks kanonika kniazia Puzynę i po rzewne* 
pożegnaniu nieboszczyka przez ks. B egę, proł>°' 
szoza z Moiyki, wynieśli obywatele okoliczni 00 
swych b rkach zwłoki weterana, za któremi post® 
pował nader poważny orsnak uczestników pogrze® 
wśród jakiego ais brakło prawie żadnej z wybi" 
tniejszych osobistości ziemi przemyakirj. LlczO*1 
zebrany lud włościański postępował za trumną pan*1 
który mu tylokrotnie pospiesza! z pomocą i rad*1 
okaznjąc tem, iż i on umie ocenić dobrodziejstw* 
i być wdzięcznym.

Towarzystwo miłosierdzia. Istniejące ** 
Lwowie pod godłem Opatrzności „Towarzystwo 0 1' 
łosierdzia" dąży wszelklemi siłami do usunięcia B 
iieznego żebractwa, a że głównym tego powode^ 
jest brak I odwyknięcie od pracy, przeto staranie** 
Towarzystwa jest, aby dając pomoc materjalną nł' 
daarzowi, skłonić go zarazem do praey, a tem 
mem podnieść go moralnie. W tym oeln komit* 
Towarzystwa zakupił dom pod I. 1 przy nlicy 
Zlofji za 19 000 zł. 1 urządził w nim salf pra®7 
dla 75 ubogich. Większą ich część umieścił w 0^ 
nawet stale, innych zaś poumieszczał w najęty®* 
domach sąsiednich, gdyż zakupiona realność ni* 
wystarcza jeszcze na tak wislką liozbę. Prac* 
nbogich przynosi zaledwie 5 et. dziennie, gdy 
trzymanie jednego nbogiego kosztuje 25 et., 
tego Towarzystwo mmi dokładać codziennie znać**** 
kwotę, aby ich utrzymać, tj. pUoić pomieszkan**!

i. Usiłowania Towarzystwa ok°*żywność i odzienie. ----------------------------------
tej sprawy odniosły o tyle pożądany skntek, < 

tych kilkndzlesięoin nbogich, którzy są stale P°i 
opieką Dema pracy, odwykło od żebrania, wstyd*; 
się nawet dawnego swego rzemiosła 1 zwróciło *1, 
na drogę pracy | moralnośel. Niektórzy wy‘*| 
już nawet z zakładu i prowadzą życie pracowit®,, 
moralne. Ale to nie wystarcza jeszeze i bez w s p j -  
dzlałanla ogółu nigdy wystarczyć nie zdoła. Żleb**
otwo nliozne krzewi się w mieście nassem w I®' 
eób przerażający; zewsząd dają się słyszeć a*®*



kania na nati^ctwo ż*L. *'»(>, a T«v,. -mlL.ierdzla 
ttinto najwiętosych wytUtń, ni* zdoła zapobiedz 
tomu, jeśli cała publiczność nie przyjdzie md e po 
moc.* 1 popireitm.

W tym cela należałoby, »ay jak najliczniej 
Ptzyatępc wano do Towarzystwa, tkłaaając staj,, ro- 
ozny da cek w wysokości przyntjmnlej 6 z lr , a na 
Stępnia, aby o ile możncści wspomagano ubogich 
nie goió ką, lecz Enacakami metalowemi, sparzy 
d-anemi p,zez komitet. Z a takie znaczki nbogi nie 
dostanie nódki w szyukn, leca mnsi z niemi przyjść 
do liomn pracy i otrzyma za nie żywność gotowa* 
ną lnb u o nv, według snej woli, albo nawet starą 
odzież lnb obawie, jaśli takowe na składzie się 
Zuajdnją; albo, co najwięcej jest poiądanem, zosta
nie w nim jako pracownik, W re.ide aprataa To
warzystwo c do starczanie wszelkiej starzyzny, re
sztek jedzeni., wiktuałów w natnrze. W celi sbie 
rania tych ofiar, kwestuje jadu  z Siótr Franci- 
sskanek, zarządzających w I>:mn pracy, jeżdaąc po 
ulicach miasta z wózkiem, ciągnionym przez „tisłka.

Z wyka su rachn poog.cn, zajętych codziennie 
w Domu pracy, widzimy, że w r, 1884 było tam 
zajętych oda ubogich, a mian iwicia 324 uężcz/in
1

Teatr, muzyka i literatura,

— Repertoar uatralny DzfUaj we czwar
tek d. 12. b. m.: . T r a r i a t s  , opera w 4 aktach 
Yerdiogo, z panną Billoni w tytułowej poitji, Al
freda odśpiewa po raz pierwszy p Floijafiski.

W piątek 13. b. m. po ra« 6-ty: , \ f , i  z 
g r z e c z n o ś c i " ,  komedja w 3 aktach pp. Abra- 
hsmowiezr. i Raszkowskiego.

— P a n i  E l ż b i e t a  S k a l s k a ,  śpiew oczka 
opery lwowskiej, wyjechała wczoraj wieczornym po 
spiesznym pociągiem do Ifentony, dla poratowania 
zdrowia. Na dworen kolejowym żegnało sympaty- 
czŁą artystkę liczne grono artystów opery i dra- 
matu, tudzież wiJe osób z najbliższego otoczenia, 
życząc odjeżdżającej rychłego powrotn na tcenę 
naszą.

Artystka przesłała nam następujące pismo: 
„Opuszczając na ezas dłuższy tcenę lwowszą 

v cela ukońoseria kuracji, przysyłam serdeczne po 
dziękowanie szacownej publiczności lwowakiej, i re
daktorom wssystkich dzienników tntejsrjoh za la- 
szawe poparcie. Szanownym panom komitetowym

W f P i I  S n  I v .  i  utalśic i M u d c L

Od Lv.ni, tatn galicyjskich ekspedytorów pocz
to wy cu uirzynuiiśiny następujące zawiadomienie: 

„Dnia 6. lutego br n_,ała depntacja ekbpe- 
dytorów pocztowych posłuchanie n Najj. Pana, 
Celem tejże Łyło, przedstawić Ns.jj. Panu smu
tne położenie ekspedytorów pocztowych, którzy 
tak pod względem płacy, jak i każdym innym 
są n.der upośledzeni. Oddawszy się temu za
wodowi, dniem i nocą na barkach swoich bezo
wocnie niemały ciężar fizyczny dźwigać muszą. 
Najj. Pan przyjął deputuję nader przychylnie; 
wypytywał się szczegółowo o połużesie i stan 
tej instytucji, c. zarazem oznajmił, i i  każe so
bie w tey sprawie przedtoryć sprawozdanie 
szczegółowe i uczyni wszystko co można dia 
zaradzenia złemn.

Depi lacja była w tym samym celu, L»k 
przed odjazdem, jak i po przyjeździe z W ie
dnia u naczelnego dyrektora poczt i telegrafów 

 _  radc.y dworu p. Schiffnera, który nietylko ze
567 kobiet. Z wykizu rozdanego pożywienia ‘xy -1 Abraha.moviazowi, Krechow.eckł.emn, Obfirtytfskle-1 ? ' p^a r c k  ^ r fy S e k ł ^  ° am° Wił’ ^

“ ika, źu w r. 1884 roadano ubogim L»Jętyw w D.t U l  i Sawictiema, z. iuh tindy w arządzesih przed 
ma pracy 25.275 porcyj chleba, tyleż p„rcyj znpy stawienia, p- Janowi Dobrs Nicieniu za odstąpienie 
na obiad, zepy lnb kawy na wieczerzę, nawy lnblls.trn, ] sonie Pr m p Wł. Ż .l imziemu, Wł. Ba- 
horbsty na śaadauie. Praychodzrcym z miasta n- rączo wi,-i V Kohlerowi ta łaskawy współudział, 
oogu  rozdano 38 856 porcyj ehleba, 5.891 porcyj P- Urbańskiemu za napisanie okollcznościtme- 
*«py i wiktnałów wartości 449 złr 68 ct. |v° prologp_ p. Jareckiemu topelmistraowf, pp. Ln

Z tych kilko cyfr przekonać się m 
małerni środkami at oblot.o jnż bardzo wiele, 
gdyby jgół ptiblicznoś 
rzystwu, Dum pracy 
potężnie toawlaąć, stając
8zeraanin się nęi*y i żebractwa. Z jakiemi tru (Nowele i izkica literacki* 2 tomy. Lwów, Gabry

Pozładamy zatem aadzieję, iż nasza 
wa zostanie przychylnie załatwioną."

spra-

Wiedjn d. i2. marca. (Pryw.) Mirszałck
zna, żę l^.” .0̂  * Walewskiemu jako roi, serom, oraz wsayst- Zyblikiewicz tn przybył.

 ..................  J*. i A  koleżankom i kolegom,za chętną i Wiedeń d. 12 W c a .  (Pryw ) Minister Dn-
ści poparł u sil wania Tuwa- wa*y *erdeozn* „Bóg zipłać najewski zŁpowiedział m, wczorajszem wieczor-
w krótkim czasls mógłby s ę «00 widzeń.* EjĄieta Skalska. tem posieazenin Izby deyntowanycn, że w je-
ając się skuteczną tamą roz- — N o w e  k s i ąż k i .  Stefania Chlędowska, sieni wniesie przedłC2bnii*dotyczale dodatków

G n p i i m n ,  g m o i ł  i isr ie i

dnościamj -towarzystwo walczyć musi, wskażą naj 
lepiej cyfry o. .chodów i rozchodów, Dochody w r.
1884 był/ nastęonjąoe: poaostałość kaeowa z koń
cem gr-id" ą 1883 r. zl, 208 89, dar ceta.aki 500 
al., od człjnińw i  dobrodsiejew Towwrz. 505 L zł. 
dar „Lafidcrbankn" w Wiedam 300 zł., subwencja 
Magistratu lwowskiego za 1884 r. 400 « ł , aa 
tprzedaż grosza jUmnżciozego po l, 8 i 5 c. 
zł. 377 47, ze sksrbonek 57 21, subwencja gaiic. 
kasy oszizędności 100 4ł-> jałmużna rzuoana do 
cki rbo.iki podczas jazdy z osiołkiem 750’62, jał 
uidżna rzneana d» skarbonki jałwninika 418^7, 
za sprzedaż magijtratowi 4y *ą*“» □  ogrodn zł.
246 50, za wykona-., roboty w Domu pracy 1140 9*, 
zasiłek Towaizystwa groscowego 715 68, dochody 
z tjjtrn i b,ln 768 3, d-r od ks. Radziwiłła 475 
zł., zwroty 5y-2C ; *nma przychodu 11.568-96.
Rozcn.dy których najBłówalejsa, ribryk stanowi 
kwota 2638-95, cpłacata na amortyzację dłngn za 
ci*guiętego, celtm rakupna realności, dalej kwoty 
2317 36 u żm  na zaknpno chleba Jtp. wynosiła 
wprawdzij z końcom roku tylko 11.366-85, tak. iż 
pozostał sapas kssowy w kwocie 202' 1 1 ; jednakże 
w stycłnln br. zasiano wypłacić jako zaległość za 
r. 1884 na podatki 75 zl. i 550 zł. jako ratę 
dłngn, w matek czego okazał się niedobór za r.
1884 w kwocie 422 89.

^  wiadomości pdleyjnt ■ Jnia 11. marca 
S z r a d z i o n o : p Józefie C. z otwartego przed 
pekojn pod i. 28 ul. Caarneekiego damskie fntro z I rBepak od 12 65 
białych zająców, ezar-ym rypeom pokryte wt.rt.
10 zł.; p. Bronisławowi K ciemao-aielonkowaty 
oberrok z siwą enkisnną podszewką, snrant letni 
kamgarnowy ezarny, a drugi granatowy, kamiselkę 
z ozarną kamgsrnową, a drugą granatową sukienną, 
spodnie czarne, drogie br> izowe i dwie chnsteczk. 
jedwabue, jedną niebieską a drugą czerwoną.

Według -znajmienia o. k. dyrekcji policji w 
Wiedniu skradziono w Kainbergu w Styrj- nr-nle- 
mn W. ąLwarelo przodBUwladM wty-aldA* etu- 
dnię w Norymoorgn. wykoa-aą pens - -*, m  &■ 
dolfa Altu, wartości 1000 al.

Z g u b i o n o :  W  dr-dte ze Lwowa M Tarao- 
pola igin^a 80. grudnia z. r. mapa kata.tram 
wsi Poiemeaczyzny, za zwrot której otrzya.1 nna 
lazca stosowne wynagrodzenie.

Z n a l e z i o n o :  zastawniczą jktoft*
rmkijgo z duU 4. etyozma b. r. 1. I* 2»»» “ a 
kaftanik! za 50 ot zastawiony, * Jnia 21. myczma 
b. r. k zł w oddziale nadawania listów »a  1 e 

* Jotro w piątek d. 13. marca: iw, Mozyny 
i Mod,; — iw. Endokli. .

• Multum zaiłsiu narodowego OmmUnskich od I i,nrja gpędzeno wołów opasowych 
goltfny 10. do 1. wdaiunnie, popok-aln ^zae od wjtBOw .tł«: 1242 satna węgiortkich, 
I—a wa wtorek 1 Wejśaie btzpłatna. i wmieekieb

* Rtaztum J  |.* . - l i , i r ,rh w ni— Biaaono ze węgierskie od 50 do
daielę 0d godz. lOT, do 1 ., w 1 *ofcot# f i

i  m il .  9. 4o 8. ;  
dnie 80 et.

pneałcztnia- dotycząc} 
niajowych i gminnych ze strony kolei żelaznych 
pafisiwowycb.

Wczorajsza mowa ministra oświaty w Iz 
bie deputowanych znalazła poklask ze strony 
prasy centralistycznej.

Pfelnr-zbui-g d. 12. m»rca. iPryw.) Wiado-

■owioz i Schmidt. Warszawa Gebethner i Wolff 
1885. Jóstf Bl‘z ńiki. Nowe humoreski. L~ów,
Gnbrynowicz i Schmidt 1885. Ocenę podamy w 
tych dniach.

— P, M y s z n g a  F/lIppi zakofieajł swe wy _
•tępy w Wiedain „RigoIettem“ i to z prawdziwym J»°»ć, iż Loris-Mel.ków zostanie mianowany »m
■nkcesem. Opowiadają, źo zoatał on asangiż^wany basadorew w Konstantynopolu na miejsce Nen-
do wjedrfiskiej opery od jesieni pod w^rnnkism, Aw I dowm. Jest bezpodstawną 
wynrzy się d0 ifg.} caa(n dobrze jęayta niemio-l Mrlfcdeń d. 12. marca. (Pryw.) Dymisja mi-

nistra Conrada jest wkrótce oczbkiwaną. (Wia-
— P o r t r e t  śp. Antoni, go Edwarda Odyfi** I doj>>>ść ta stoi niewątpliwie w związkaj z wCzo“

wraz z Zydorytem umieściła N«m ilhutri+łe Zei-1 rajsią mewą wypowiedzianą prze* ministra w
f«np, i ait^jeiikle pismo ilnstrowane Graphic J Izbie^depnto^wanych ; pr. r.)

P & n i Z i u  a i e r c .7 a wyjochała do Wit- 
dnia na występy g-ścianę w teatrze nao der
Wien*.

Koło polakie na wczorajszem krótkiem po- 
. izeniu załatwiło porządeL dzienny Izby.

®u*laPe ,*t (h 12. marca (Pryw.) W  dniach 
ostatnich policja przedsięwzięła rewizje u wielu 
soc* ..stycznych robotników, z których ośmiu
anwehiczny0.’ P° IiCJa mniema> że odkry:a sPisek

I 7 in n ! ' " "  Jl l 2‘ “ arca (Pryv7.) Ncrdd. AUg, 
o ieiotid  !  to do zerwania flagi *n-

Ceny zboż& (a 100 kigr&mów) t I -v XT.o"X VV uu hCITTAUia UAM1 Aił*
W i e d e ń  dni* 10. marca. Pszenica 8-50 doi®’ .  ̂ pr*ez Niemcy na afrykańsko-angielskim

owlen od 7-52 
do 7 23

i n dnia 10 marca (a 1.000 kllgr: ceny VA 1 Marca. Posiedzenie IzDy po-
, 1 marka=60ct.) Pszenica od — ! w JN(!w.%la ^ owa prrydzieiona została oso-

baaati,

8 55; — żyto ed 7-10 do 7 15 
do 7-57; — kuknmdza od 6-13 
spirytus od 27’*5 do 27-40.

P e s z t  jnia 10. maroa. Ps^enioa od 813 do 
8"15; — żyto od — •— do — •— ; — owies od
6 90 do 6 93; knknrndna od 5 72 do 5-75: —

do 12-70.
Be r i

do 467 50; '-ż y to *  od~44 do" 144-60 ; lęczmleń | [*kład^ ę «  « ę
od 125— di 130 — ; owies od 144* — do 144*25
knknrndza od — • — do — . Spirytns od 42 80
do 42-90.

W iśdiń d. 9. marca. Na dzisiejszy targ epę 
dzono bydła rzrżaegi 1492 sstnk, między tern 578 
**v*k aiojpsaowLgo a mlaa-iwieie: 607 aztnk gaU- 
oyiskloh i bukowińskich, 664 cctna węgiersk.ch i 
1»S L n w t MoMiłeekteh.

Płacon* Mt woły węgierskie opasowa 61 nł. do 
58 d ., —  oaci liws do 68.— zł., t i woiy saoho 
pasaiwc — dc — zl ; — aa woły galioyjskia i 
bukowińskie opasowe 52, do 58 t i . —  ot., osotl 
60 zł, 50 c., za tnchopaizowe — do —  zł. — et.; 
a woły niemieckie 53 do 62 zł. — ci zt 100

w Berlinie nic o 
uczynić Kogozih-1

tek czegu rektor zarządził wszystko, cc potrze 
ba, aby studenci sami czuwali nad utrzymaniem 
porządku i bezpieczeństwa (Oklaski z lewicy). 
Wyciągany ztąd wniosek, że rozporządzenia te 
miały na celu powBrzymać nieodpowiednie po
stępowanie studentów, jtsl zupełnie bezpodsta
wny. Również byłoby wielkim błędem mniemać 
że policja i wojsko w razach, kiedy z okazj:' 
wielkich uroczystos-i eesan przybywa powo 
ływaae 3ą dlatego aby zapobiedz ewentnalne- 
mu, nieodpowiedniemu i nieprzyzwoitemu zacho
waniu się publiczności. Tak u nas » e Wiedniu 
nie jest. (Żywe oklaski z lewicy) Policja i woj- 
sao bywają powoływane, aby zapobiedz zwy
kłym' z&burz.~iJ.iom, które są bardzo naturalne 

razie lebrania się kilku tysięcy osób. Podo
bnie też było przy otwarciu uniwersyiotn. stu
denci podjęli się roli organów strasy bezpie
czeństwa, i poinformowano iet o cposobie, ja 
ki najlepiej wywiążą się z tego nalani* stu
denci poczytywali sobie też to za wysoki *asz- 
czyt i spełnili swój obowiązok niętyuo goanie 
ale i w taki sposób, ii  l  tego nietylko natu
ralna cześć, Je i prawdziwy entnzjazm dla dy- 
nastji cesarskiej pod każdym względem się o- 
kazyw&ł.

Mam sobie za obowiązek powiedzieć 10 w 
zbie bo pożałowania godną jesi okoliczność, 

iż w niektórych dziennikach prowincjonalnych 
spotkać się możn. z mniemaniem, ze twm tylko 
jest lojalność (sywe i przeciągłe ukiaskf s lewicy).

~»j-lncś4 miała tu w Wiedniu zawsze swe 
pierwsze miejsce i tak też nadal będzie. Jako 
były namiestnik w Wieaniu, mogę być pod tym 
względem klasycznym świadkiem.

Mmem-m, że byłe by rzeczą słuszną, gdyby 
w domach duchownych i na probostwach w Ty
rolu, gdzie panuje miłość prawdy i miłość 
chrześcianstwa, nie czytywano takicu dzienni
ków, które tak nieprawdziwe i teLdeneyjLie 
fałszywe rozszerzają wieści. (Żywe oklaik» po 
prawicy).

Minister omawia v  końcu wywody Gregra 
c stosunkach nr lekamkim fakultecie wszechni
cy czeskiej w Pradze.

W końca Izba po długiej rozprawie przy
jęła tytuł „sztoły średnie" wraz z udnośnemi 
rezolucjami, między temi rezolucję o polepszeniu 
bytu suplentów. Następne posiedzenie wieczór.

Wiedeń d. 11. marca. Wieczorne posiedzenie 
Izby posłów. Wniosek Kisiła względem w/dania 
ustawy o obowiązku państwa opłacania dodat
ków krajowych i gminnych od kolei państwo 
wycb, przekazano komisji państwowej — po o- 
świadczeniu ministra skarbu, że rząd niebawem 
wniesie odnośny projekt, uwzględniający wszysi 
nie słuszne pretensje, ie zresztą rząd nic nie 
ma przeciw odesłaniu tego wniośku do komisji 
Poczem bkitąpił dalszy ciąg szczegółowej roz
prawy budżetowy.

Hongkong d. 11. marca Francuzi zdobyli 
pięciodniowej^ walca pozycje Chińczyków

i

Przewłoki,tzuiewakl s Krakowa, L. SaawłowsLi a 
A. Rakowski z Hera .nowie.

Hotel EUROPEJSKI, Dr. P. Iasencnt z Czer- 
niowieo.

Hotoi FR A N rrZLi: W, hr. Mni.^tk z 0-
■trowa, T. Tarcayiljki e  Maglorowa.

Hotel ANGIELSKI: F. Ditrich z Bóbrki, 
ks. G. SzaizkiewisL z Piaemyćla.

Hotel KRAKOWSKI: L lani^cskiewles z 
Czerniowleo, dr. A. Gogheu z Easka, J. Gawroński 

Niska.
Hotel LANGA : K. Kozlik ■ Wiednia, O. Prie- 

ariah z Wiednia.

T E A T R  HK.  S K A R B K A  

p o d  d y r e k t ją  Jnx.it D o b n a ń i k l i g o

We Czwartek dnia 12. marca 1385.

T R A V I A T A
Opera w czterech aktach -JÓZEFA VERDI'EGO.

Fot,* jt, ł  o aodnuie 7. wiecturem

gruncie. Oświadcza ona
tem niewiadomo i stara sie - - ___________    - -  - -
skiego odpowiedzialnym ' * ten bei rawny" c - około Ke-Lang Francuzi stiacih 40 ZLbiiych 
stępek, mówiąc, że idzie o coś, jo zaczio n a l200 ran Ł3 ch. 
akwizycjach Rogozińskiego i co Rogoziński sam 
spowodował, aby wywołać obnrzenie przeciw 
Niemcom.

z 24 człontów, a 
dwa inne ^czomj wniesione przedłożenia, ko- 
misji budżetowej. Prexydent dr. Smolka o- 
świadci*, że spełni życzenie pp. Plenera i Nii- 
sebego co do rozprawy nad i.niesionemi przez 
komisję budżetową rezolucjami, aby podzieloną 
była co do wydatków i pokrycia.

m o d  rozpoczęciem ' djUknsji nad tytułem 
bndżem „szkoły średnio" zabrał głos minister 
oświaty celem sprostowani* niektórych faktów, 
li inister o iwiadcaa, że ca ao porassonego przez 
<neateix zeszłorocznego najścia na nniwerojte- 
cie wiedeńszim, .enat .kadem icki wypowiedział 
jnż ostatnie ełow « o h A u w u Ik się studentów, 
a najwyższe władze o posTępowanm profesorów-

Londyr d. 12. marca. B.aro Reutera za 
wiad&uia, tt> kemuja spejalna dla nregalowa 
nia wolności żeglugi na kanale Snezkim zbierze 
się wkrótce w f  aryżu.

W okręgu wyborczym zachodnim Glonce 
ster wybranym został do Izby niższej kandy
dat liberalay na miejsce liberalisty, który zło 
żył maddat.

Izbie niższej lapytuje 0 ’0onnor, czy są 
wiadomości o (Lilszim posnwanm się Rosji kn 
gianicom afgańskim, Childert odpowiedział, ie  
nie ma żadnych o tem intormacyj,

Bnkaretzi d. 12. marca Senat dyi.kntowwł 
u* i inteipelacj&uii, tyczącemi z&kazn wprtw*- 
dzanta bydła rnmnńskiego do Anstro-wągier. 
Fo odpowiedziach Bratianu i Campinoaub, ae 
nat zawetował porządek dzienny, wyrażający 
Eanfan.e w patrjotyzm rządi

d* 12; marca. Dzienniki nieprzejed
nanych ntraymują, że socjaliści aresztowani we 
wtorek będą odstawieni do granicy. Protestują 
ou« p. *jr iw ctnkŁ oświadczając, ie  toby się ró 
wnafo nieapra^nioatmn wydania aresztówan/ch. 

rosiały lane rozkazy aresatowanit świe-

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
podług zega a wco-rrsMegc.

Ptzyciodsą dc Lwowa:
Z KRATOW4: o gods. 6 mla. 80 raro pociąg iio- 

iplenuy- o godi. i  mis. T  wieenór poeiąg mchowy, o 
goi. V  min. °3 prt«d połndidem pociąg *ią*»ai5y.

Z PODWOŁOCZTBK: l  -,'cc.aao g<ówn> Iwowik. 
e rwi* 10 min. X  , iae ł -  pocjag j.o Jewny o gtdi. 
& s b  5. raao i o godti».-e 4 a n  10 pc połndri  ̂ po- 
eląl wifKasy.

Z eZBBRIOWtkC. o godi 10 mir, — wiooaór po
ciąg poapiomny, o godi. 8 s u . W raao o godi. 3 minut 
62 po potadoia poaąg miąHan)

Z PODWGlrOGZTflK: aa w Podswoar o
to ;dr 10 m 18 wi twóu pna')g ponpionznj. o godi. S u. 
16' rauo i o ^odx 8 min. 42 po p e lt p o c ią g  mięnany.

OJohodcą ie Lwowa :
DO KRałOWJl- o godi. 10 min. * 8  wiooiAr pouląg 

ponpiouay, o godi. 4 miń. 5 rano pooląg cc łbowy, i 
godi. 6. min. S po połndm* pociąg miąuany i o g i dżi
nie 6. min. 85 rafio pociąg miąuany lokalny.

DO OZRRinOWIBO: o godi. • i 80 rado ,»t;ąg 
pcipioniny, o godr 11 min 15 p. poiwdain, 1 o godi. U 
min 10 w nocy pociąg

DO PODWOLOTZySK. ■ glóWułgc Cwor«* c god* 
S min. 54 ranc pool*g poncio^nj, o goor 12 min. 81 po 
ntiladiJ- c godi. 10 ml~ 27 wic JĆr poeiąg miąuan,

do "ODWOi iO» ;zrcn
god
57 po połndnln 
miąąunyc

oda. 6 min. 6 rano pooląg 
i o godi.

■ dwoi ca w r o o i m i i  o 
o godi. 12 mni. 

'66 wleciór poeiąg

O. k. jenc.alna Dyrokejr M J t i  kolei paśitwowyen.

poaiedażaU:

o
Rezultat dochodzeń v,r tej mierze jest dla ka 

kilo mlęga bitego. [żdego przystępnym
Targ z powodu wigkiEego apędn a mato kup Przedłożonych prze* Grentera dat cyfro- 

ców, był bardzo mdły, eona tpadła od 1 do 1.50 ^  c0 Wyznania sil naukowych, nie może
zł. na 100 kilo. Wizyitkiego nłerozprzedano. minister kontrolować, ponieważ nie prowadzi 

Wieneń 9. marca. Na
dżiś nie* jest" poinformowany co do wyznania I Bukareszt dnia 

i 268 aztnk I poszczególnych sił naukowych, ponń waż przy Cogolnictjann 
nominacjach uwzględnia się zdolności naucza-1 ministra,

Płaano za wągienkie od 50 do 59 al., ono- nj .  W ent naukowy (brawo z lewicy), 
blzre od 60 do 63 zł. 50 o., ta niemieckie J ” 
do 65 zł. za loO kilo migia bitego.

Targ pomimo więkuego 8|«in, był dość < zy l pod tym” .?zgl^dem wątpliwość. (Bardzo słusz 
wiony, cena jednak spadła o 1 zi. na 100 Roz x ]ewjCy. Uważałbym za
sprzedano wiryntko. talną, gdy /  które stroiDiiotwo lnb który de-jżający zaufanie

Wleideń dnia 10. marca. Na dzlniejizy targ putowany co do jednym artykułów konstytu- , 78 głosami przeciw 10; W deputowanych1 w ltrw “
dowleaiono nierogacizny, 1454 nztnk cłęźkich ba- cji zalecał rządowi literalne wykonywanie, a mało się od głosowania ■

f apie_ź | gonów, 1985 średnich bagenów, 3561 aztnk war- co do innych folgowanie, i Brawo z lewićy.) Rzym dnia 12. marca. Ajencja Stefani do
chl&Ków. I n̂ miał a zwyciaju, | nosi: W skutek pogłosek, że Mahdi

W /c ią g  z rozkładu jazdy 
Hażnege od d. Ib . lmze^o HSdft. 

O a j u d  m  L w e w a :
Pociąg miąuany: o godi. 6. min. 40 raco do Stryja. 
Pociąg »w W v y : o godi. U nć" 25 pned poładn m, 

do SU,ja, Staniatewowa, Drohobyoaa, Boryaławia 
Chyrowa

Poeiąg niąeaaay: o godi. 6 min. 45 wieoiór d» Stryja , 
Sternetc*— *. Huaiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

P r n y ja ih d o  i n n a .
Poeiąg miąozany: > godi. 8 miB. 39 rano ie Stryja, 

StanLu wowa Cbyrcwa, Za»6ria, Zwardonia.
Pociąg oaoU^wy: o /odz i min. 17 po południu ie 

St yja, Stanisławowi., Drohobyota, Borysławia, Chy 
rows.

Poeiąg ndęzsany; o godx l min. 89 w nooy i  Husia-
S a, Stanisław wi, stryja, Lrohobyeia, Borysławia 

yrowa, Zwernonia.

L w i  w. Z Izby handlowej, 12. matua 18?5 
1. Akcja M  teśukg 

bor kuponn bieżącego płacą żądaj* 
bca dywld-ady 

Kolej galie. Kar. Lud. 20Czł m k. 266 50 270 —
iw.'W. czer jLSi. 20uzł. w a. 224 — 227 50

Barku hypot. galic. 20C zł. w. a. 284 — 288 —
kred. guBc. z ł ,  w . a. 2 3 7

2 .  L i s t y  ifehSMns' fia 1 0 0  s i r .  

ber knponn Mażącego:
99 70 
91 50 
99 70

‘,.42

którzy wrócili J^ow. k;ed galic. 5 pro w.
4 „ s 

okres

handlu co
- - zasługi prjaukta surowe i otrzymania nakazu wprowa-1 

n„ polu nauki a nie wyznanie. J a my zresztą dzania rumuńskiego bydła, ministrowie Bratiano 
tekst ustaw zasadniczych wyklucza wszelką |j Campine&nu odpowiedzieli zapewnieniem,

- , . u- - . , „ , **%d I%cznie z parlamentem spełni swói obo i
me z lewicy. Uważałbym zaprzecz wielce fa- wiązek. Izba przyjęła porządek dzienny wyra-

) lub który de-|żający zaufanie w patrjotyzm i energję rządu

30
25
40

skicmMarehesi n i e zm  I c w i a j  ą c  r o l l g l l .  
Zaślubiny odbyć się m iją nicbawcw w Paryża, obe- 

nariecEomj br. Poppcr. Fa- 
przed rokiem

« prośbą do paplana o dyspensę, a L»on XIII., 
koraybtaiac e  przyslagnjąeego mn pra*«*. P «««  ■
poawoleni ua śluh na ręse arcybieknpa parya- 
klcgo.

 ___________   , .  .  ____  ż0 wydalonych cudzoziemców, którw wrócili I * ww* ' l‘ oa 5Ł'i«>- o P « . w. a.
dzisiejszy targ w Presz- Wykazu podług wyznań (oklaski po lewicy). I tn prtez granicę północną.
itsowych 1510 nztuk a nie iest Doinformowany co  do w ym u n ia l bukaraiizi dnia li", marca. Na interpelację I " * " 5

tyczącą cswiadczeń węgi indciogo Boukn krajowego i •/,'•/ w "a
do podw>ższema ceł na F:?Łtu hrr i ahr 6 

i on i — > ---------  . .- - t  -  , .  , - - zyiuama zakazu wprowa-1 ąOd 60 Ina rtnln nabki a nie WVl_nanie. Jasny ZredZtft I dzanm rnmbńnkiAWn h i ih  minior„AWA *D i  .1  - B ■ ,
r o wyls, z I0°/o pna 

" litty  d ’aiwe t<* 100 
G. Z. kr. wł. (d.,67c) 3•/, w h’kw.

5*/. * ‘/s 7. a
4. jU igi c e  100 0|r 

Indemnizaeyjne galip. 5 pre. m. k. 102 2 5 103 25 
Kom. banku kraj. 5prc w .a.Iem . 96 75 87 75 
rożjczkj, kraj. z r. 1373 6 pre. w. a. 102 75 

. . . .   PoiyozkL „ .  1883 4*/l
zł. za 100 kilo żywej|c wyznanie chodzi tylko wówczas, jeśli p o t r z e b a H n a t r j i ^ ? 8.®aw ê °^r*yma  ̂ odpowiedniej  ̂ ^®ir

obUd,id p e t ó .  kiefoWnifc. sikał j  i S b  J S .J t t !  ł S j f h  ^  P° lr l '’1''‘ e <ro4ki ostr°-•zysbtcfomce Ł Com. nauczyciela religii. żnoŚM. A. . , . , I ■ BUiUsI»w®ws

—  Sensacyjna dyspensa papieska
Leon XIII zezwolił, aby br. Ałekannaer P o p p cr   ------ — j - , , UUD,. .. ™ i . w ,» * *
Podhngy. henwedów a syn atanego wlel Płaoono za ciężkie bagony od 38 -  40 zł. —  ot., rozstrzygać wśród równych Stosunków ni ko- wrsłać Swoich emifiarinaw Ja
h igo  p » .my^wca, żyd, W.z.d7 • a * J ^ k  . *  L to to *  bag„ny od 35 J. dc 38 M. -  ct., Ą  rzyść nieęhr^śćiańskich kandydatów, p o u j w a ż w  
ż iS k i l  kat^iuką, hrab.anką Bl*ak« de Castro-1,  „.cŁlahJ od 30 zł. do 38 

.Arna nauezyoielki śpiewu, znanej pod naEwi- wMr| bez podatku.
—  i . . , . , . .  . . i l u  I Xrzysztafowice

enem miejscu pubyla 
milia hrabianki zwróciła ■ t jeszcu

Wiedeń dala 10. maroa. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej: oiężhi*h bagonó?. 
1454 szt. Srodnioh bagonów 1985 satuk, a galie. i 
bnkew. wnrehiuków 8134.

NaleŹT Dozostawić G ra n tow i • I , 1 ^  8a™a Ajencja donosi, że sułtan ofiaro-
fA K Tli A pf AftA mat* n* _ # / do ocenienia, w af 5.000 franków na korzyść ofiar bn-zv w

8
91

101
97
99
• ■'.u

58
58

90 60

18 — 
22 5C

10i; 70 
93 -  

100 10
89 30 
92 25 

iO<f 40 
i;8 —  

103 —

60 — 
60 -

lt ’4 — 
91 60

20 —

24 53

czy to było stesownem obeenuść cesarza przy 
otwarciu nowego gmachy wiedeńskiej wszechn

Z powodu

Datania
cholery.

0 franków l." korzyść ofiar burzy w Dukat holenderskL
1 rodzin dotkniętych pranz epidemię | Dukat cesarski

Napoleondor

za
od 31 
datkn.

ca tu i w podobny pposób omawiać. „  puff#uu, , . J ,
Płacono za ciężkie bagony od 38 50 do 40. -  zł. dawnego i tra lycj jnego aanfania, jakie państwo d ł ? ' w 0dh>8 T*>

średnie bagony od 87 do 38 al.. za warchlak i i właiae posiadają do uczącej się u . nm wersy-1 l .  „ r_b.erte“  ^ f8« ¥ S em.
Timeea n- 

a Gran
do 38 zł. za 100 kilo iywąj wagi bez po 

W iAem  Amtrowtcs Ł K, ScheL.

tecie wiedeńskim’ młodzieży, stało się jnż iw y- nkładn, o-• • f  < i«g  pomiędzy kolonią bapty.tów V^*oria 1ujem, że w murach uniwersytet niema pnbli 
znych organów straży v«piec«eńat*ę. w akt

jYieoeń 1 0, marca,

^•WBzechny 
stwa (za 100 ***•)

Wwmńy aastr. whank. J P1* 
.  ,  w srebrne 6 .

UMpe35ud.w-a.4p**
I  f  !8eo ,  r -o ,  4 * 1 •
? |  1860 .  100 ,  ,  e- *
^■S 1884 „ 100 „ ,  « • •
LUty amidem po 120d.ip< 
Rewia deta U pre. . .

OMigarje indemnisacyjae 
( u  100 złr.) 

Oalleywkie.....................Bakowifiakie.................

lane publiczne papiery.
W >gi era ka renta deta 9pr. pe 

100 złr. w. a. . . .  . 
Węgierska poi. koLpe 120 d  

& proeentowa . . . .  
Wągi rska pe*. ye 100 aft. 
Tnreekapeśyen. km. ne 4%n*

Akcje bukowa.

83 70 
Hi SK 

129 5'i 
, 9 0 
4 i 50 

2
M —

Jrio oastr. pe MS 1120 M. 
Boaenered. Ant, Wet 200 d . 
Kakład kredrtewy dla krnśh 

i pnemyde . • . .
ńsAfcd kred wągim  ̂
fewan. eałmeA i 

* m  Pk.

ełaoą 
W* w

102 50
02 t j

S9 M

<  t
Ib 23

101 «
u o --
M  80 
111

618

88
t'4 4U 

1 O
14> 30 
1*8 -  
172 Sf» 
lii Mi

108 -  
1>« 1*1

99 70

148 
Llb 75

108 -  
Ml —
104 21
|S12 IB

«2t

bank kipotaeenj
mi ioo U • -

B»aka anet.-wąglerekiego pe 
600 ełr. •

Ooionsbank po 10u en. . 
Verkehr»bank pow. yo 140 st. 
Wiedeński Lankrereui pe 100 

■vłr w. a...................... ....

Akcje kolei-
albreebta po 200 *** • ■ 
AlfBldakiej po 200 dr. sreb- 
Kitbiety » 200 ,  .
Ferdwanda pólneenej po 101 

dr', m. k . . • • • •
Frandmka łónoia po 200

Eo*oi JaU^wdn L U . po 900
fif. BL . • • e • •

Morawsko - toląske (central
„o 200 *łr. • • • _• :

Lwowsko- Uerniow- J « « ł

8taatsoioonb.-0t». 200 • • 
ga.3 ah-L pe 2CK zł f  • .* 
Tramwas wśed- P ° 175 ‘k
■Weaiersko-galioyjsLi (**nP

po 200 słr. .
Wągier, jśiaoo.-wsohod. p» 

ałr- srebrem • •   ̂■ 
Węgier. BMhcda. (Westb.) P°

nłr w. o, < * * *

plaea sąda.W

67
6 10 

148 -

aa
* 7f 

,18 6

07 fi ?=a -

"-2 -  
188 2? 
957 -

et
■88 *0
837 75

471 ?47B

iłl 6-> 211

m 269 2-

21 — i i  -

396 25 
-.74 — 
17# 50
»8« ńo
187 -  
807 - 
133 76 
819 2

223 -  
174 t< 
ltO
186 7ł
187 B> 
307 2S 
14-'; -  
116 6

81 25 81 75

1 6  50 177 -

|m tu 182 - !

Li s t y  z a s t a wn e  
(sa 100 złr.)

Sodencred. allg biter fipr.cł. 
•pi. w881ot 5pr. 
r. toDal. Tow.

'.O.
od.siem.4 pr wa.

GhTlio. la ik  hipot. 6 pr! wa.
„ <5 ike. to. włoś.6 ,  «

Bank anetr. wrg. m. k. 5 pr.
o o i  w. a. 5 B

Obligacje pierwszbńrtn. 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 aŁ 5 pre.
■robr. w. a .................

■IfSldaka » «  900 ał. fi pr.
■enr. W- * .................

Oaeaka a 80v. ełr. fi w. a. 
Ulibiety po 5 pr» w

em lsfiSepr. si w. a. 
,  16705. .  ,

1.725 .
Ferdynam i pół. 5 pro. m.k, 

5 .  w.a,
ą * « *T*b''

Dal K -Ł -*10 **-8 P* •*■ w-a- n  em. b pro. .
* m  em 1871 300 

IV. o. n bOO zł. 5 pr.
Lnow -Caer.-Jabi. I. e r . 186Ó

300 rf. B pw- « - »- »- ■ 
Lwa- --C**f *as.11 •»- i*®7

800 fi- * Pr#- f r  ' 
Łw .O^,-7oss. iILem. 1M9

m  a . #

plącą ! łą d i 
%tr. w *

1

pla'eą
\fr

j śąda. 
w «

uw.-Ostri.-Jaes. IV. em. U*-i 1
300 ti. E pro sr w. a. . - -------

iiadolfs po 300 zl* 5 Pr-
173 - - — srobr. w. a. . • • • — — --
-9 - 99 r,‘ Uiłdolfa om 1869 P* 800 «•
9 60 9  50 5 pro. sr. W. s! • • •
99 90 IOJ 80 Hudolfa om. 1872 po 800 al.
01 8(1 101 8 5 pro. sr. w. a. • • • • — —

102 90 i03 ji
-ćiedmi^grodzfeioj ••

5 profc . . • • * • ,8 — 98 50
Papiery loteryjne

(srtuka).
i78 n
43 ~ 178 95Nakład kred. dla h»“  t Pr*«“ -

09 20 100 fi'
Klary po 40 eh. »  Ł  * 
Insbrnckie prem- V°* • •
KegloTich po 10 *ir- ro_  ■ 
Krakowski* po 20 * 1

19 7 h 
19 -

44 —
20 PS

W  40 1.(0 90 18 60 19 -  
94 -108 — 1 1  fit Lcblaóska prem- P°* * * a ■> —

47 —
Budzińskie m. • • * ’ 
Palffy po Oair. ®- -  • 89 7

19
*0 !S6 
a o _- ;łudcif3 po 10 *łf  ro r- ’

K. Salm po 40 H- *
^oloon-odzkio pj*®- p ‘ i,
df. Geaois po 40 * . _ka, 
Staalsławowska (poły®**1)

54 59 55 —
105 *4 
109 
U l -

1( 6 26 

11  5

i i  V 
49 26

24 -

93 7 i
e 6 i

100 80 10? 1 po 20 ałr. w. a■ - - * 
Waldsteia po 20 Hf* • : 
WindioohgrSta po 20 ił- M k-

Dewizy 3 -ił le8ięc*np'-

»'J - 
38

e(j su
39 -

— . . . ^ 3erlin 100 mark - • • • 60 45 60 60
Frankfurt lud » * "  ' ‘ eo 4« 60 60

----- Ranbiifg 100 ■ « k - ,  * * 1 
Loadyn 100 fet- *

en 4*
1 4  :

GO 60 
U4 40

■ m ‘ fiC • 1 > 6 9 -

Pónmperjał rosyjski . 
ubel PRsyjski srekay 
.  - papierom

130 marek nibmueekich 
Brebro .

6.71 5.81
5.74 5 8 4
9.75 9.85

10 (-7 10 17
1.64 1.64
1 J ’ 1.29

30.16 60 8 5
Rioćelrey zostaje Niemcom odstąpiony ; Victo . ^ 
ria pozostaje brytańską , Niemcy obowiązują się I nP°n7 
okolic na iachó7 RioJclrey na swo^ą rzecz nie 
zajmować i możliwych luk w traktatach bry- 
tańskich z pokoleniami mnrzyńskiemi na swoją 
korzyść nie wyzyskiwać.

Standard utrzymuje, że gabinet zbiera sięlAlpiny 
dzisiaj, aby obraćL»»ć nad depeszami nader Anglo-anstr. 
ważnemi, jakie nadesrty od rządn rosyjskiego. Kolej Kr. Lnd.

Timei ogłasza pismo posła rzeczypospolitej Kolej Połnd 
argentyńskiej, w którem zaprzecza pogtobkon I Kołbj państw 
o zaczepnem pi zymierzn między Brazylią i Ar- Węg. Nordstb. 
gentyoą przeciw Chili, jako zupełnie faLzy I Węg. obi. p. zł. 
wym. ( Węg. oit. loty i

Londyn d. 12. maica. Posrt perski konfe-1K#nta* w08- *̂/o 
rował wczoraj popołudniu z ministrem Gran-1Ro*- *»hel. pap. 1.27 ’/, 
yillem. Prawdopodobnie konferencja tyczyła sto-1 Galie, indemu. iOS.oO 
snnkn Persji do sprawy grajicznej afganisiań 
skiej.

DnDlln d 12, marca. Na wczorajszem zgro
madzeniu czionków tutejszej rady municypalnej 
należących do stronnictwa narodowego posła- 
nowionem zortało zi .komunikować Parnellowi 
aby przy okoliczności wizyty księcia Walii w 
Dublinie zachował postawę neutralną, godną 
minieypalnoścl. Po ożywionych rozprawach zgro
madzenie odroczyło się do soboty.

m.
K U R * « ? ) BNSBLfW.1.

W ie d e ii  dnia, 12. Marca. 1885 
gudaina 1 minut 45, popołndain

46.—
105.25 
266 —
138.50
306.25 
176.60 
111.—
119.50 
96.95

Węg. akcjo to. 310.—
74 25 

246.-- 
188 —  
225.50 
125 75 
179.—
104__
107 26 
119.7S>

Uniortbank 
Nordbahn 
Rolą Alfffid.
B jltj Iw.-ezeru 
Wied. Oomusal 
Elbotai 
Lńnd-Bank 
Bank *«jr*n
Loaj węgior.
Marki uiemiec, _

Usposobiemer słabe.
W ie d e ń , dni, 12 marca 

gódsma 10 min, 80 przed Dołu&n.em 
Akcje kredyt 3<U.óo Anglo-austri l n<,
Koloi Kw. Lnd. 16 ..JO Ą  ^
» _i v a. NanoleoLdcr 979
Rossyj. banku. 1.30 Sposobienie: sUne

B erlin , dnia 1 1 . maroa
fo t o u  6 minut 30 p0 południu.

Przyjechali do Lwowa d. 12 maroa 1885. 
][otel ŻORŻA: M. Jaiiszowska z Dżwinia- 

cza, A, KaeEorcwski z Krakowa, K. dr Źywioki z 
Tarnopola, P. Genazzini a Krakowa, dr, L. W|-

Hosyjsk. benkn. 211.90 
Lombardy 23 i.— 

I Pot. wtuihod. 642)

Akrje kredyt, 
Galicjsfoe 
Anstr. bank.

515. - -  
1 )1 .30
16 > 35



Podziękowanie.
P a. l l c k u w l c f  S p w  a e a e w i b  I

gorzelrik izj bki h fermentc-w wobec ro
bionych pr priei dwą miotią cc przez 
kilka innych gorzel jikf w, uwyin u- Cj b

9 7  « r  a  g  a  . m i
Dobrze we wszelkich gałęziach 

obeznaay
r o l n i k

zpoBobem "doprowadził d- rezrljtWw "»  przyjnra zai lz lub też od 1. lipca 
der korzystnymi <m wydatkach spirytusu. r ^ odpowiednią posadę. 2361 3 —3 

Pan Nowaezewski ożywa* do zacieru c j  . . l . „ 7 c
eetsarj - i o j  słodu, bior do niego . ^iStaw e ^oferty jiprasza s>ę fian-

rdlzwykłą ilość ka. toffi, a wyJutjk by* n i 
der zadawalnikjący 1—1

Za obowiązek uważam zatom panu 
1.owu.**wskiema peiuią.owaó ^ako naj
zdolniejszemu gorzeinikowi 

Baworów 8. marca 1885.
S ca ja  F erlm an,

dzierżawca gorzelni.

Wprost z Ameryki
p o ł u d n i o w e j  s p r o w a d z o n ą

» l ' J o r r , i  U i i
poleca

S  i  r  i  u  ^  z
(Artur Kośoicki)

Skład kawy we L w o w ie ,
C n o r ą i  z y z n t ,  n r . k k ,

na dole. 2075 1* -i 
Kosztuje w miejscu 

1 k i l o  i t r .  1 .4 0 . 1 .5 0  1 1 .6 0 ,
na jprowinoję 

ł>/, kilo z l r .  7 .8 0 ,  7 .7 0  1 8 .2 0  
flanco.

Co miesiąca świeży transport.

kować pod lit W. W. Rymanów.

Obwieszczenie.
Towarzystwo kasynowe a Jaworowie po 
szusuje z dnien 1. kwietnia b. r

rutynowanego restaurator i
z użytkiem wo>nego mieszkaniu w lokalu 
1 .  sy a.

Pierwszeństwo otrzymają kandydaci 
biegi1 w sztuce cukierniczej. 2338 1 v 

Bliższych wiadomości zańęgnąć Bu
tna u..nie lub pisemnie u prezesa kasyna.

Z WS DZIAŁU.

Podpuszczki cielęce
kupujemy Latdego ciasu i po n a j w y  i  
a zy oh c e n a o h

S. Orunhut de Sjhne. 
Begensburg (bawarja.)

R o g i  sar n i e
k u p u j e m y  za w. o n a j l e p i e j .

S. Gh ur.hut & Sohne. 
;*B48 1—f  R'Kun»burg

N l o d o  w e
korzystnie używane dli ka,zląc/ou, jako- 
też wszystkie inne g itunk,

30KBETÓW TURECKICH
rozsyła w puszkach c u k i e r n i a  Cj.  
F l l a t z y i t i i i l e g o  w  C z e r n i e  w
e a c h  po ceuu za 1 lig. 1 zł. 50 os. za 
pół k Igr. 80 ot., za '/. silgr. 45 et. Opa
kowanie bezpłatne 2368 1—104

Zarząd dóbr w Kniażu
poczta w miejscu ma na, sprze
da/ do siewu

groch Yictoria
po cenie 12 zł. i biały włoski 
po 11 złr. za 100 kilo loco 
Kniażę bez worka. 2174 1— 1

Najlepsze zateokie
sadzonki chmielu
z p ie r w iz o n ę ln r g o  w<*toienia

po najt&nszych cenach poleca

A Schermer,
handel komisuwy il mi lu w  a ’sf, 
1011 (Czechy) 1—1.

L. 28d.

Konkurs.
Prz; Wydziale do Rady powiatu 

wej w Samborze jost posada drugis-gc 
sekretarza do obsadzenia.

Płaca roczną 600 złr. ze zwyzką 
co 5 lat po 50 złr. aż do wysukośei 
800 złr. z prawem emerytury i do
datek z tytułu czynnej służby 150 zł 

Posada ta zostanie nadaną na je
den rok prowizorycznie, petem na 
stąpi stabilizacja, jeżeli urzędnik 
wymogom służby odpow.e- 

Kandydat ma mieć najmniej 24, 
a nie więcej jak 40 lat wieku życia, 
winieu wykazać dokładną znajomość 
ustaw krajowych i przepisów admi 
nistracyjnych , jakoteż manipulacji i 
rachunkowości kasowej, znajomość 
języka krajowego i nieposzlakowane 
prowadzenie dotychczasowego życia a 
oraz ma się oświadczyć, iż poddaje 
się warunkom regulaminu służbo
wego.

Podania o tę posadę należy wno
sić do Wydziału powiatowego do 1. 
kw.etnia I8i5.

Z Wydziału Rady powiatowej 
S a m b o r ,  dma 3 marca 1885. 

asti 1 —8

i
b galicyjskiego ogól. Towarzystwa | 

ubezpieczeń we LW O W IE ,
pc siadał J w rocznikach z termin: mi ry - 
pł-*t (likwidacji) od .88' al do włącznie 
j8S2 isygnaty k sowę gal. Zak'adu kre
dytowego włościańskiego w "artośc no- 
mijali-ej zlr. 75.100, -a które w myśl 
uchwał/ Walnego Zgromadzę na o trzymui o 
50°/0 w gotówce, a na dalsze 50°,0 wyda
no asygnaty lik\r>di-cjjne (Gejns.scheine).

Ponieważ przy likwidacji w >zy*tkicl 
grup -asocjacyjnych i .e „Genueecheiny" 
p odstaw a jce nominalną wartość złr. 
35 750, spieniężono być muszą, a na lwow- 
s.r m targu pi^iiężn/ui za takowe ijlko 
57n°/o w gotówce u łyskać można , przeto 
komisja kon rolująca przyznając prawo 
pierwszeństwa w nabywaniu yeta rGe 
nnssBchei„5w“ izłonkem spó'ek na prze
życie — powiadamia niniejszem, że ta
kowe można nabywać do dnia 19. marca 
b. r. w kasie Spół k na przeżycie, przy 
ulicy Hetmańskiej 1 12, a t<: płacąc go
tówką po 5 złr. 50 et. za każde 130 złr. 
nominalnej wartości, zaś po 5 zlr 60 ct. 
składając pisemną deklarację, ż» odnośna 
na eżytość w ipcu b. r. z udziałów, jakie 
do rozdziali między członków przypadną, 
potrąconą być ma.

Lwów, 10. marca 1885.
P r e  e s

komisji kontrolującej Spółek ua przeżyc e 
byłego galic. ogóln. T warz. ubezpieczeń 
2871 2—2 T e o d o r  8 - a J n o k

f "  Sześć medali zasługi i Dyplom uznania ! ~ V
za n ie z r ó w n a n e  w y r o b y

k o s m e t y c z n e  i  t o a l e t o w e .

W  I z y d * ;r ó w c e
do nabycia dwa czteroletnie

ogiery
krwi r ci tal j.

Bliżiza wiadomość Za ząd majątku Izy 
doiówka, stacj; kolei S t r y j  p czta Żu
raw no 2 i i i  1 6

Nie ma nagniotków 1
Niezawodny środek na wygubie

nie Dagniutków , iwo dawek i innych  
po lo b n yct narośli skórnych, bez bolu 
i bez żad, ego nieoezpieozeństw a.

Cena flakonu 50 ct. 
w £ PTEOE

K. KRZYŻANOW SKIEGO
w e L W O W I E .

MACmK MABKIKWICZA
we Lwowie, przy placu Marjackim I. 10.

wyprzedaje zapełnia w szystkie wyroby galicyjskie
n . I  A e j  o e n  z  a  ir n  p  n a

a mianowicie:
P ł ó t n a ,  b i e l l i n ę  i t o l o w ą , r ę c m i h i ,  c h u ju h l  d o  
■ o m  z  K o r c z y n y  1 ih e m b o w c a ,  t k a n in y  w e łn ia 
n e  z K o s o w a  i  k e r o n h l  n l c ia n e  z  B o b o w e j  I

K a ń c z u g i .  2003 4—?

BR ACIA LANGNER,
w e  L w o w ie  , u l i c a  H a l i c k a ,  l i c z b a  1 6 ,

b.. te, tylko w jednym gatnnkn wybornym

p o l e c a j , .
H a S h U lo  1 • ,e gładkie, po cenio fabr, oznej łr 151, 1.80,

2, r.u, 2^0 i 3 ; Kolo, wj „Orford- po d i. 2.16 i 2 bO- booł.  (hu- 
culskic po 2.501

f i o s i a l e  d i?  c h l o p c ó 1
po złr 1.50.

K a l e s o n y  i  „ C a l l c o 1 domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K o l n le r a y f c l  sztuka po 20, 28 i 25 ct.
S la n s z e t y  para 86 i 40 ct.; w tuzinie taniej.
C h u s t k i  d o  n o s a  od 15 do 60 ot. sztuka, jedwabne 75—1.50, w tu

zinie taniej.
S h a r p f c t k l  białe i kolorowe para od 15 c t , w tuziuie taniej do zł. 1 50.
C h u s t k i  n a  s z y ję  jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł. 7.50
K r a w a t k i  r największym w/borze s c e l k t , , p in t r t , s z c z o t fa  1 , 

K r z e b le a le  i t p.
B c k a w i c z L i  ws.elki,'go ;odzajn wyr ibn witanego, p u la r e s y ,  ty -  

t o n l e r k l ,  p a p i e r k i  e y g a r e t o w e  i t. p
C ylin dry  składare (chapeauz ,laq-es) tybetowe zł 5.5 , a+ż tsowi zł 9.
K a f t a n i k i ,  s p o d n i e  i  s k a r p e t k i  bawełniane, wełniane, flano 

lowe i jedwabne.
K fc jn is e lk l  włóczkowe z rękawami i p o ń c z o c h y  do polowania.
P a p n c l e ,  w e s z i /  1 b a t y  filepwe, » l e d j  , k o c y k i  angielskie.
K a m  U l e  filcowe amokie p>ra złr. 1 JO, w -o )ki>, złr 2.20.
S r t y lp y  1 k a u n s r e  ikćrz do polowania i do kona para zł. 3.60 -6.
C z a p k i  'utraane i sukienne, czapki ranne, l e a y  tnreckie po złr 1.80.
P a r a s o l e  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10.
P ła s z c z e  gumowe w różnych gatunkach , d m  10.50 ć 28.
K a l o s a e  nęikie wylez* para A młr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 

zlr. 3.50, niższe łr. 4 80 i 2.50 
P e r f u u y ,  mydła, woda kolońska. pnaer i t p.___________  4u 'A 5— ?■mi

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  1 A . K a l l a  B r n a  pomnożona. 
Nies-iwodna skuteczność leoznicza tych prósz-

. ----- ------- — -— —ym oierpieniom ż o ł ą d -
c l a ł a , pneoiw knr- 

. zgadze , przeciw z a 
t w a r d z e n i u  , pr;-ciw cierpieniom wątroby, 
k o n g e a f j o m  k r w i ,  nemoro aort i najrormait- 
ezym oboro >m Kobiecym, spowodowała od praeozło 
kilkadziesiąt lat eoraz większe rozpowszechnienie.

P a r s z y w e  % / r o b y  b e d f  s ą d o w n i e  ś c i g a n e .
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n r g o  p u d e l k a  1 z l r .  w .  a

Wódka fi pi
Jako w e t e r a n ie  do skłtwzneeo leoz-uiajrotćca, r, n^.atyzma, waz i.kiego rodsajn rwania członków i pa- 

r»iil bolu głowy, uszów i zębowi w fermie o łk ia d  *w n- nselkie skaleczeni w wypadkach zapalenia i na 
wrzody W e  w n ę t r z  miąazaaa * ? ią, przeciw nagiej słabł sc, wymiotom, kolkom i rozwolnlenin.

I i s s z k a  »  d o k ł a d n y m  o p i s e m  8 0  e t .  
i ;  T y  t k o  p r a w d z i w ą  , jkisgi kużd t i .  zki. zaopatrz >n» j^st w  p o d p i s  i  ® u a k  o c h r o n n y  M o l la .

Olej tranowyTfrohrT& Cmp.w b&Ddln znajdujących się gatunków je
dynie odpowiedni do lecz®czego użytku. —  Flaszka z op sem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A . MOLL, e. k. dostawcy naawornego. Wiedeń, Tuchlauben,
Cpra&a *tę F. T. Public znoi 4, tcyraLnze śądać preparatów MOLLA  t te tylko przy_mowa‘, 

które opatrzone tą marką ochronną i podpuem
Składy we Lwowie; j. Bei»ar abt., Zyg. Kneker apt., F. W. E -ól^owski, St. Ma.kiewicz. Hflńnor

*  H a t* ; W Aitun Ericl Euler apt. w Brodach: M. Kulak w F^eianacY  apt. J. Hausberg, A. Durat, 
w Caernioweaehi J. Sohniroh, C. Alth apt.. W Dronooycaut Jóiei Kichmfilier apt., w Oztrahn nora: A. Botezau 
“Pt; w f ir tu ty m c  W . Czeraki ap t; «  Jarotlamu J. Bob.r i i  W i.ło.ki ap. ;  w bamiurtM Btrumdowej: 
C- Pi ‘pee aot., w Kołomyi: Jan Sidorowio^ apt.; w ł rakówte^ W. Bed/K apt.; K_ Wiśniewski apt. w Nmeym 

w . Filipek B. Jakubowski apt; w Nowym Targu : K. Laur; P&lmA iczytkach: G Jfoi awets; w 
myłłw: ¥ Bihiik, A Mańkowski apt; w Btetaowie: J. -chaitter «  C,.mp ; w tambor te. J. Alekniewicz ” >t., C. 
nareset pt., w Sokal,, E. Wysoczjćski apt, w Serecie: J. Dempn aj; f ,  Beii . T A>iw»sła«ooio4*‘ 
imurowicz apt, J. Macura; w Brryjw. J. Zgonki « ' t ;  w Stctakowy. B ra p ort; w Pamopóla : E. Franta; H. 
„  “ P^i F. Jamrogiewicz apt; w Tarnowie: A. Wielogó‘ skr. W. Mfildner A Co., n Wadou, caJt i A.

a rt, w Wojniczu: C. Ko lzyńskj apt., w Zbar lis- Js. ttsaemann.

I A T I I  P W T r i . l  i  Żaden artyknł t< aletowy nie może ryv.ali- 
Ż4LK U-1 l i f U l l  4  I Ł i t in .  zowaó pod względem skutku i dobroci z 
ANTILENTTILJ^ Środek ten otrzymany z odświeżających snbitancyj 
usuwa w Krótkim nzat;3 piegi, plamy wątrobiane, blizny iid.. nadaj* cerze 

świetną białość, świętość i dnihatność — Cena 2 złr.

p i l  | p T / t k j  włosom siwym i wypłowiałym m k.iicakr,tnem uży- 
* I w i z .  Cjc przywraca pięauj kolor. PILIPTON nie farbujt,

lecz tylko odmiadii włosy, które pod wpływem tego znakomitego ś.odka 
odzyskują pierwotną barwą, miękkesó i połysk. Ceni flakonu 1 zł. 50 ct.

W A T i l l ! ] V T I l V  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, 
■‘ • ■ c K t k w  ® .n .x n  cebniki włosowe wzmacnia i do wytwarza

nia i porost a włosów pobudza £ y i i n y  pokrywają się pięknym włosem. 
Cały flakon ' ił. Pół flakoun 1 zł. 60 ct.

C C  "T A  D  | |k| niezawodny środek na w y g u b i e n i e  
■ T  ™  "  * I *  n a g n i o t k ó w .  - Pudełko 40 centów.

v i o ] . m  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.
PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzenia nóg, pndełko 50 ct.

O r -p t ,  H p t i in fp  l łY » v in V  >ilnie odwaniający i odwietrzający U e y i U l t /K O y jU y  1 *  ietrze, n ^ ^ - y  ,  biurach, 1 iry-
taruacb i do z k r a p i a n i a  s u k i e n .  — Flakon 50 centów.

K A D Z I D Ł O  A N T 1 M 1 A Z M A T Y  C Z N  E  p^eCM^nis^cY/mi a*
zmata szkodliwe u  rowiu, dająo przyjemny i aromatyczny zapach. Używa 
się w ealonaoh. n.kojacb sypialnych, miaao*ricie dzl cinnych. Flakot 50 ct.

T r o c i e  z k i  d e s in fe k c y jn t  do k a d z e n ia
radykalnie oczyszozają pouietrze. Pndełso 10 ct.

M t «ntA T«W I€Z I *""T  i
Sklepy własne we L W O W I E  vl. Kopernika l. 3. 

Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
K R A K O W I E  S u k i  e n n i c e  liczba 20.

st. Markiewicz
we L W O W I E ,  w RYNEU 1. 42

rozsyia pocztą f r a n c o  
zn ak om ite  w ęgierskie

P O W I D Ł A
w sagankacb 5 kilowycL po złr. 2.10

Moskaliki w piklach
w faseczkaoh około 80 sztnk po zł. 2 50.

S le iM e  zwijane z cebulką
w iaser>zK«cb około 50 sztuz po zł. 3.50 

poleca również 
Suszone śliwki tureckie i ftancuski, 
uczone wiśnie, suszone i obierane 
Prundki włoskie, Brzoskwinie, Gro- 

i Jaotka itp.

Koniczynę
szwedzką i białą

pc 61 zł. za korzec z worem i z idst&wą 
do kolei w Słotwinie, Łprz«dL.j dopokąd 
z a p t s  s t a r c ł  y, zarząd dóbr J a r k ó w  
T t  ir L o w z  przez Czchów. Wysiew 
pięć kilg. na mórg. 2337 3—3

Prawd, wina nabur.
wyborn w smaku górskiej jakości, wysy- 
ł m w beczkach pc 25, 50‘, 100 i wyżej 
■itrów za pobraniem. Starsze wina białe litr 
po 18, 20, 25 ct., ci dr w one litr 25 i 30 ct. 
Zamówienia do Heinrich Oehler, wraśoi- 
del piwnic w St. Georgen pod Preszbur- 

giem (Węgry.) 2376 1 2

P o s a d z i '  t a i l i n n o
Terrazeo, Mozaik i Beton 

wykonuje po m i e r n y c h  o e n a c h
A r n o l d  W e r n e r

we Lwowie (ulioa Sobieskiego 8.)
2343 1—f

K t o  d o s t a r c z y  c i ę g ł o  s u c h y  c b

skór końskich
i  c i e l ę c y c h  za gotówkę?

Listy z podaniem oeny do W i l h e l m  
K o lk ę  W lt z e n h a u s e n ,  Prusy, l —l

Handel Al. Soleckiego
przedtem

tŁ a ro la  A f # » i  otrlc  sa 9
L w ó w ,  u lic  z W a ł o w a ,  l i c z b a  r i ,

poleca
w?próbowanej dobro u, w następująoych gatunkach w 
5-kilgr. woreczkach franco do h, żdej stacji puoztow-j 

kraju, za nadesłaniem należytości lub za zaliczką:
4a . kilo i l e y l o n  gi. bcziari istej najprzedniejszej zł. 9.88

W

Patentowane maszyny
do wyrobu ceg;eł

4J/« s » » wybornej
-  u .  n n barć io dobrej

n , perłowej najpiękniejsiej 
U n ‘ ) n b a  gruboziarnistej najlepszej

4s/< n C o s t a r i c a  arcmatjczuej
43/, „ Jaw y złotej, grubej, najprzedniejszej 
4“/ ,  n f i o k i  arabskiej bardzo silnej
48/, „ G n a t e m a l f  z przyjemnym smakiem
43/, „  C a m p i n a j  d ibrej silnej
4 , „ C a p  i t a m a  dobrej .
43/, „ tdtlo średniej

9.50 
9. 3 
9.bb 
8 55 
7.60 
9.88 
9. 3 
6.65 
6. 8
5.70
5.70

jak również wszelkie inne towary kolonialne 
stałych.

po umiarkowany 3h oenach 
2372 1—6

1511 1—4

H a s e h ln w n - F a b r ik a n t  w

różnych praktycznych systemów do 
ruchu parowego, konnego i ręcz
nego po najtańszych cenach usta 
wieuia .0  wyrobu cegieł murąr- 
skieb, f  łonowych, v /drążonych, 
ogniotrwałych cegieł, cur, płyt na 
trotoary i w podwórzach , dachó
wek, brykietek wydrążonych i wy 

— syła pr—pekty gratis i franco.
1j o u i  s ei 2  g  e  r ,

E h r e n f e l d  M ó ln  n . B e n e m

FOSFORAN ZELAZA
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgęszcionej ielazisicj wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żeiazistym zbliżającym się do składu kulek 
krw i, a posiada nad resztą preparatów żelazislych tę w yższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar
dzenia i nie utrudza iołądka, nie t zirni zębów : używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w  boleściach iołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewmści i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie
wiasty, panny i dzieci blade medokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu.

P a r y ż , 8 ,  u li c a  V iv ie n n b  i w e  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

We wie w a it. pp. Pi >!r,* M.kola chi, R<i kem, Beisc a i Yit',1 ki.

B r. SCHM IDTA aoswiad- 
ćzone

p  L a s te r k i
na nagniotki,

używają się od dziecięcia Lt jako 
śro lek r ie§] rawizjąoy bólów i pewnie 
działa*?/ i-o Uburięcia n a f in i o t- 
kó J. SkutoCztiuść di Sobmidta pla
sterków jt  t żfcdi ‘ wiająca, bowiem po 
kilkorazowem użycia k&żdy iiagL otet 
wypada bez cporarji. Cena pudełka z 
16 plasterkami i rogowym rozszcze
pem do wyciągania nagniotków ao-

Dr Behra ekstrakt na nerwy.
Przyrządzony z r< slir. loczniozycn | 

według własnej metody ekstrakt, któ
ry od wiele iat o hazał się skuteoznyml 
przeciw c i e r p i e n i o m  n e r w ó w  I 

to : bolom nerwowym , migrenie. I 
i . c h m n  b o l o m  w L r u y ż a c h l  

grzbiecie, epilepzji, purażenit. c | 
ał tbieniu i p , mazani o u D BEHRA j 
ekstrakt nnrwowi używa się ze skut
kiem prz ciw reumatyzmowi, zzty 
wnośoi mnszknłów, leumatyzuiow* 
w stawach i musakułacli« nerwo- i 
wym bolom w g łow ic 1 szamewi w ■ 
nszaeh. Ekstrak* 0- Bcbra nży^a się; 
zewnętrznie. Cena flazzeczki z dokła
dnym ipisem 70 ct., zawsze w zapasie.Bztuje 23 ct.

NB. Przy kupnis laozy szan. Pr Jlicznoió wyraźnie żądaó vyrobów 
Bittnera i tylko te za prawdziwi uważać, które opatrzone są całą firmą 
„Juljusz B.ttner” apt karz w Gk gg ii ‘ z i wszystkie tym podobno wyroby 
odr^ncać jako niegodziwe naślud iwnictwa.

Główny skład: Glcggniiz, N'e 'r d  terreich, w aptuoe Jnliudza Bittn^ra. 
Dr. Schmidtk „Plasierk “ i dr Be ra „Estrakt na nerwy“ są do naby

cia i e  L w o w ie  w  a p t  K .  M l k o l a s c u  i  Z .  H a c k e r a ,  Stani- 
M ót ;wów A. Bcii apt. tndtież w wielu aptekach. 2076 21- -26

fttedftl zloty
na wystawie powjzochnej w 1878. 

Wielki medal z ł o t y  i medal p o s t ę p u  1872 
4 dypiomy hoiiorowe.

1873.

TtaBayzsj n ie n , - a i  u 1 do wyrabiama N a p o i  g a z o w y c h  wszelki ego ro 
Hajn wody selcerskiej limoniady, Soda y^ater, win mnsnjąoycb, assyuani a

gazem piwa etc.

łyfouy o ma- Syfony o wi l
łej toczni. kie ttoes ..

S Y F O N Y  o wiilkiei i małej Moozni kształtn owalnego i walouwego, wyp.ó- 
>wanc iod ciśnieniem 20 atmosfer. Proste >;rwał3 łatwe do czyszczenia. Cyna

w najlepszym gfttunkn. ozkło kryflstftłows, 19to 1 "b
Posyłka, bezpłatna prospektów szczegółowych,

I .  n k r  n u l  l o  J . B o n l e t  Jk C o . n a s t ę p c y ,  Inżmieion c
H erm anfl L s c n s p c l  16 meaii,ni(jy. Paryż, nl. B0IN0D, nr. 31—33. (Bon-
fer Ornano 4 -6 ) .  PARYŻ, dawni j  n.ica FAUBOUBG POISSONNIERE.

Pierwsze

Tylko przy ulicy Sobieskiego l. 9.
obok bancln p Dąbrowskiego, zegarmistrza, i s t n i r j e  J e d y n y

s k ła d  g o t o w y c h  s u k ie n  m ę z k i c h  i  d la  c h ł o p c ó w ,
z własnego tutejszego wyrobu lwowskiego, z najlepszych 
mateąyj i dodatków i zrobione jak najlspiej, Uóre 

sprzedaje takowe po z istępnjąoych oenacL:
Ga-.nitary letnie . o l  11 zr. dc 28 zł.
Garnitury diaoiiłopców od 8aolŁ iat o l 6 zz. do 9 zł.
Zaczątki dla chłopców od8 do 14 lat od 7 zr. di 9 
Zirzutni . . od 11 *1 L  2 zł.
Żakiet/ i kamizelzi aamgaraowe oć 16 zł. do 22 zł.
Szlaiiroki kamgarn wo 
u-arnitar/ czarne 
SpodBi?
Kamizelki białe 
8zlafroki

od )4 zł. do 20 zł. 
od 20 zt. do 30 zł. 
od 3 zł. do 9 zł. 

od 2 zŁ 60 ct d* 3TO, 
od 1C zł do 13 zł.

w zamian ne tiow-j, przyjmnje

Roboty snkien męzkich i dla chłopców z matery] 
dostarczonych od sz m iwnej Publiczności, równ:e i i 
wazelkis repera-je, uskutecznia po najamiarkowańszyoh 
oeua b.

Przenoszone suknie 
za i aj niższą dopłacą.

Fulecijąc iię łaskawym względom szanownej Publi- 
ctncści pozostaj z nszanowantem

t t e i l e c h  J B t l b e t
w e  L w o w ie .

JO IJF F R E Y  &  C m p. ogrodnik Ł Angers,
(M n fa ie -e t -L o lre ) F r a n c ja .

We Lwowie, ulica Jagiellońska, licz Da 3, G. B„ K.
Rośliny ozdobne dla oranżerji, wazoników i ogrodów, najnowsze i najrzad

sze gatunki roślin. Prispyszny wvbór drz, szyszkowych drzew żywicowych). 
sEagranieziko C/bnl I 1 bu lw y h w iaU w e, 2—4 miesięoy łwitnąe« z 
.tóryoh 4 gatunki Geutiniaa, G lgan tea , Odor&tt*, 300 gatunków kilka 
razy rwitnęoyob r&ż, z których 25 gatunków różi A ch or /r h .  Najnowsze 
gatunki drzew oz OCOwyeh. dające najlepsze i największa znane owoce, z 
ctórjuh gi n s>k i i j abłha, do 2 kilogramów ważące, są wstawione Tamże 
znajdują się dalej i harfowate grosze i brzosk w in iow e drzewa; wiśnia po
dobna do winogrona, drzewo świętojańskie podobn” do winogrona, paczek do 205 
gramów ważący, śliwk:. jerozolimska i małemi pestkami: jagody i liny, zawsze 
wielkie owoce noszące, przednie orzechowe i leszczynowe dizewa. W szystk ie  
g a io n k i nasion  k w ia to w y rii.—B ard zo  m iern e ceny. B o ślln y  
i  ikojuw r L w alifllcnjęce sfę na pod aru n ki. - Szparagi cudowne 
(m-.iTeillense) dojrzałe zawsze kwitnące. 2369 1 -6

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Hank hipoteczny
w y d a je

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

Asyguaty bsso-e
4  pret płatna w dni po wypowiedzeniu 
4^ .. « w 60»  u

Lw’ó * 7. htycznia 1884.

(Przedrck nie będr.ie płacony.)

a u b t r.

Dyrekcja.

T h i i r e s ;  F e n s t e u n d  F e s s b o d e n

K a b r ik s  -  G reselJ M eh aft
Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, i podłogi

V A  W f i A l l n i n  H e u m u h lg a s s c  1 3 r z a ło ż o n e  | §  1
W  l U l Ł l l l U  kierownictwem M. Markerta,

z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębonyenpoleca swoje wielkie składy gotow ych drzw i i  okien wraz z okuciem, w a ™  ■
am erykańskich posadzek na fryzach i par.Łu©towych.

Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materiału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na “ °1że
każdą potrzeby tych artykułów w najkrótszym czasie. Tai przyjmuje także spo.rząazjme poi talów, u s dzeń dla koszar, 
szpitl 'ÓW, szkół, kantorów itp., prócz t^h  wszelkie maszynami wyrobić się maiące roboty drzewne według podanego lysunkn 

P " i  n„,delD z wyjątkiem .przętów pokojowych. 2086 6-12

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kotteck Z drukarni Gazety Narodowej*.


